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N ędza nasza, czystej rasy  
S iau n a  chw.e/ne kioki 
J  tu rozpaczy nad swym tcsem 
Su o g iąaa  w oLioki.

N ędza n asza  chciałaby się 
t izek o n ac  naocznie,
K iedy ief s ę  stużba skończy 
I  na/eszcie spocznie.

/ airzata blade widmo 
Koaticyi - stanca,
O il  westchnę.a n asza  N ędza 
D a  teko do koń ca!

O j!  daleko biednym ludziom 
D o  leusze o tcnc.,
B o  10 stonce Koaticyi 
} o . . .  la ta  m orgcn al K rak .
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Frzy repuDiiki rosyjsKie wypowiadają  wojnę O e n m n o w i .
P ra ca  tP A T j Ufcrn!ń«dd<* M uro r r > j ' " v »  % ^mmońca ro d o lsk irg o , żo repu b lik i to k a js k a ,  i o ń .

•ka ł Tarek  w yp ow ied z ia ły  weknę O en ikm ew i.

Przejście jednego batalionu na st-onę polską.
Rowy Tarfl (Tek wl.j Norv eneedał«ze1 rrrokro- rczbroilv drzcrMtrów słowodurh. którzy oświadczyli

cz\! granice orawsko silny oddział żulnurzy czesko- , ż ‘ pod żądnym warunkiem nia m iicą  ped czasklo 
słowackich, którzy zbuntowawszy siy przeszli m  ta- panawaaic.
*CR Toiski w sile Jednego batal.oou. Władze polska* j

C z e s k i  m i n .  s k a r b u  z ł o d z l e ?e m  m H i n n a  m a r e k
Piana fTWTj Czeski-' biuro rasowe dotm«i z ti-r- EHlisch. 2csla? nwlo-irry z nr*r-«-’ n dcfr~n-73cr| ml-

ilJo, że urzędnik ministerstwa skata. dr Wntei ’!* na marek, kiory i r/wgrał w arze hazardowej.
. . .     - ........ .. u-w fcati      I IM

Kraków, 19 listopada.
Nieustający, gorączkowy wzrost cen i płac o- 

raz żądań robotnic:ych pcw? rzymuje odbudo­
wę i uruchoimcme przemysłu, oraz ii..uiujo 
przedsiębiorczo ’ ć nową, kiora boi się inwesto­
wać kapitaiy wobec trudności ustalenia kosz­
tów, wobec r i e nozno-.-ci racjonalnej kalkula- 
cyi na da!?"ą metę, wreszcie i ze strachu przed 
anarchią. panującą «  siosur.ikach robotniczych. 
» v i ą z u j e  się teraz nawet w ic ie  spółek i towa­
rzystw nkcyjnycli, ale tylko nie wiele z nich 
przystępuje o dra z u do budowy ; urządzenia fa ­
bryk. Ż y r  ozy ruch na tein polu może rozpocząć 
się dopiero w 'pUy( RCjy ogólna niechęć do pracy 
uriąp-i miejsca poczuciu obowiązków społecz­
ny cli, guy w t~j zminnie usposobienia ogólnego 
zr-ajdzie się hamulec drczyzny płac i cen, gdy- 
wreszcie * aik i klasowa nabierze charakteru 
ev>'Cii.z3 j-* r j  i zaniecha, nagłych tamowań pro­
dukty i ori?z g " «•  łownych naruszeń istniejące* 
go  porządku społecznego.

D otychrw isrr" ' doświadczenia z sccyalizacyą 
przemysłu dostarczyły tysiąca dowodów n-a to, 
że przy obecnym poziomie umysłowym i etycz­
nym sp^ł—zeń^tw. rozwój przemysłu średniego 
i większego nic może jeszcze obejść się bez ini- 
cyatywy prj we t.o-.j, wyniikającej z chęci zysku. 
Na leży zatem stworzyć i u nas tej iniewotywia 
takie warunki, które mogą ją  zachęcić do mr.o-. 
żenią warsztatów pracy i do zwiększenia pro­
dukc ji .  A lbowiem tylko zwiększenie produk­
c j i ,  tylko s.ltiiejszu podaż towarów może wstrzy 
mać pochód drożyzny, podnieść siłę kupna- pie­
niądza i doprowadzić do tego ustalenia stosun­
ków  targowych, które jest p e rw szy m  warun­
kiem normalnego życia i rozwoju gospodar­
czego.

W  teorvi możem y niedobór produkc ji  we* 
wnętrznel z-stępowe-ć przywozem z zagranicy. 
Obecnie w pewnych rozmiarach musielibyśmy 
to czynie nawet wtedy. gdj'by w in eisce nierób­
stwa i anarchii gospodarczej istniał u nas po­
wszechny r r '’  do twórczej pracy, nie mniej jak 
spokój w  stosunkach robotniczych. A lbow iem  
produkewę. rodkopaną przez wojnę, oraz przez 
następny okres anarchii, można dźwigać ty lko 
stopniowo, a tymczasem trzeba szcrok:m war­
stwom dar żywność, odzienie i i .  p. Co innego 
jednak jest im rert. oparty na ^ławdopcdoS:eń- 
stwie, iż wsku'ek zwiększonej pracy i produk- 
cyi będz'e pręd-ei czv później czem zań zapła­
cić, — a co i r - e g o  beznadziejne zadłużanie sią 
wobec — --a r ic y .

Zagranic”  trzeba p ł3 C ' ć  zlotem, albo pieniądz- 
mi, wymiennpmi na z! o to. Nie marny i nie bę­
dziemy prędko mieli ani jedne,go. ani drugiego. 
Gdy z.-ś ber fctjo zagranica tylko w iedy  nam 
będz!e sprzedawała swe towary na kredyt, jeśli 
będziemy za r.ie płac' 11 własnym; produktami, 
albo przynajmniej jeśli będzie na-dzieja, że przez 
zwieks-onie pracy i produ’.:cyi wj*równanie 
długu importowego eksportem nastąpi kiedyś
— przeto możliwość im rertu  w  ilościach powa­
żniejszych, om z na warunkach niezbyt uciążli­
wych zależy znowu od podniesienia wydatności 
pracy i przcjśc.a kryzysu robotniczego w poko­
jową cwolucyę. Inaczej import na kredj't —  o 
ile wególe jeszcze przez czas :akiś się utrzyma
— rnusi być bardzo niedostateczny i niesłycha­
nie drogi, co znowu będzie bodźcem do dalsze­
go wzrostu drożyzny.

N e zwiększając zatem wydatności własnej 
pracy, nie bedzim ty mogli przez import, opła­
cany eksportem, polepszyć a.proyizacyi, ani 
przyspieszyć uruchomienia przemysłu, bo prze­
cież znacznej częśc; potrzrbnyrh do tego suro­
wców, materyałów  pomocniczych : maszyn kraj 
nie może sam wytworzyć — albo ni,gdjr, albo 
w  najbliższych latach.

A o tem także r ie  można rbnyininat*, że na 
egół n:- ' z i e  ta  święcie nie ma d^tsni nadmia­
ru r -o  ’ ’ ikt(/W, ró import znowu utrudnia i jest 
dalszym momentem, nak"żu jącym  podaiesic- 
Lki wydatności wlas. cj pracy.



Str. Z. GANTTC EFIAEOWSITJ

N a  razie eksport nasz jest zn ikemy w perów- 
rzmiu z zapoVzebcwaniem in i jw to w e ia .  Jako 
a r t y k u l j . które 'irmslibyśmy wywozić  w w.iel- 
k i .h  ilościach, mogę. wchodzić w  grę na razie 
tylko produkt'" n e to w e  i drzewo. G iównym na- 
s z*m  artykułem eksportowym musi bvć drze. 
vio. Tymczasem ripeher do pręcr z jednej siro- 
ny, a fatalna gospodarka rekw izycyjna  z dru­
gie j powodują znaczne zmniejszenie produkcyi 
drzewa, ktćra jest około pięc a r . z y  niższą od 
normalnej j io d u k cy i  pokojowej, a może trzy 
razy  niższą od tej. któraby i vv obecnych trud­
nych warunkach (brak inwentarza, kolejek, ta­
boru, ap row izac j i  i t. cl.) rareib być osiągniętą, 
gdybyśmy cncicli pracować, i nie upraw,ali na 
tern jiolu polityki samobójcze.. Tem at ten w y ­
m aga szczegółów ego omówienia. Tu wystarczy 
ty lko przypomnieć, że: jeśli bezrobotnym daje 
się zapomogi, a przv robotach publicznych dla 
bezrobotnych pozwala się ;m za wysoką ptnee 
S ie pracować, to do eksploatacji lasów odżywi. 
Scle nie można dostać robotnika, nawet p ł*,rrc 
50 koron dziennie i dając aprow izac je. TWej 
jeś li w ladze rządowe rek w irują każdą deskę, 
która wychodzi z tartaku, nie plącąc za nią, to 
jasnern jest, że jeden trrtak za drugim musi 
stawiać, a " d r  władze same (znowu dla braku 
pieniędzy) tartaków' tych uruchomiać i prowa­
dzić wc własnym zarządzie nie megą, skutek 
lego  jest odwrotny, niż dobrze chciał, a źle za­
rządził ustawodawca ludowy, t. u niema drze­
w a  r.ie tylko na eksport, lecz także ani na od ­
budowę, aid na normalny ruch budów lr.irm-sto- 
larski, który mięuzv im jemi wskidek tego obe­
cnie zamarł zupełnie.

Z drugiej strony sfery ludowe gw a łtown :” n- 
ponują przeciw udzielaniu pozwoleń na ekspert 
drzewa, nonieważ po części n 'e rozumieją tego, 
że Jeśli do tego eksportu nie dopuszczą, to -:de 
dostaną ani ubranie, ani skór, ani nawet cukru, 
co w szy s tk o  dziś jeszcze trz ‘ ha sprowadzać z 
zagranicy. —  wskutek niedostatecznej produk- 
cy i krajowej.

Jeszcze przed wojną produkeya nesza była 
r iewystarcza jącą  na utrzymanie ludności, tak 
bezpośrednie, jak  i pośrednie, (t, j. za pomocą 
importu, opłacanego przez eksport naszych pro­
duktów). Skutkiem tego było forsowne zmniej­
szanie liczny g łów  do utrzymania przez ekspon 
ludzi, pi zez em igracj ę. Praw da, że ta em igra­
c j a  i przywoziła  i przysyla-T do kraju pienią­
dze, które poprawiały nasz bilar.s płatniczy. A le  
by ły  to tylko je j oszczędności, tylno drobne u- 
laińki owoców jOj wytwórczości, a olbrzymia, 
przeważa jąca  część je j pracy pomnażała obco 
bogactwo.

Dyło to konieczne 2ło. Obecnie grozi nam to 
samo. .Tuż werbuje się robotników do Francy i. 
Drz wniesie to pew ną ulgę, co prawda naw et n'e 
taką, aby położenie pozostających w  kraju mo­
gło się wskutek l ig o  faktu wydatnie porrewić. 
Pud kąt cm widzenia goa.podarstwa spcłecz.’ c?o 
ba dalsza. metę jest to objnw bezwzględnie szko­
d liwy, któremyi moż.ra zapobiedz tylko przez

pomnożenie warsztatów pracy i zwiększenie 
produkcyi. To zaś zależy znowu cd z ,\ iększenia 
uyuai.no.-ci pracy i doprowadzenia stosunków 
robotniczo- socyalnych do spokoju i względnej 
ró w no w agi.

Tak więc rozpatrując rasze położenie pod ką­
tem widzenia niedostatecznej i nledyscyplinc- 
wancj pracy, wadzimy coraz większą b'edę, co­
raz większy niedostateK. wyglądający ze wszy­
stkich stron. Wzrost zarobków nie może ycdą­
żyć drcżvżn.ie, a do rozdziału miedzv ludność 
jest dobr za mało i coraz mniej. Skutk em mu­
si by<* przedewsz-stkiem zmMeh-zenkęjrdpor- 
nośm SSz'-"z*7ft l go-rdnei sno-leczeńst ,va na ca­
łej luiii: z jed:~ei strony szerzenie się chorób i 
wzrost "•'"'ertrlncści. z orugiei m-slprstwo, la- 
pov'-n.:z*"’n, złodziejstwo i bandytyzm. Finanse 
państwa zami-st dźw i gać s ‘ę z truanes-' poic- 
żenia, muszą coraz bardziej upadać, a chwilo. 
■>m si.ucau.-m .-nc'!.!■:ifciu icu pomrz?np”wania  

będzie tylko wy Tar anie dalszej masy pieniędzy 
kredytowych, pap erowych, r.ie pokrytych re- 
■a.1 nami '*n* r " ' i  ’ub dobr®mi wierzytelnościa­
mi, za które to pieniądze coraz trudniej będzie 
roś kupić. W  tych warunkach musi s ę zmniej­
szać clła obronna państwa na zewną‘rz, j k nas 
cio..^dnie uczy cięgle pogarszanie się sytu-cyi 
militarnej bolszewików, a  sęsiedz; zn-jdą w 
tern podnietę do raiazdów, które mo-gą się skoń­
czyć ponowną utratą niepodległości. Polska 
1S-go wieku przepala być państwem wskutek 
niede-state.cznośn pracy i wskutek enarcb l  
szlccnpcklej, z skorzystali oąs.edzi. Pol­
ska obecna równie" może pooaśw w  nśewolę tak 
sanno '.skutek n'edost°tecz.nośct pracy i wsku­
tek enarch t rohehnieęo-tirmdmezej, z czego ró­
wnież megą skorzysta.1 ci sami i !m i  sąsiertzf, 
p czerni kiedyś tv'p bedzle nineln zapobiedz na-

trzne stosunki gospodarcze, utrudniając j®o? 
ra le ży ic  żyw ien ie i ekwipowama, mogą zmr.KJ* 
szyć jego odporność L z jc zną , a więc i b inosc

W ew nątrz  k r  ju władza państwowa i i e  bS* 
dzie mc-gia się ustalić i umocnić, a administi^* 
cya, zamiast ułepszać s.ę, będzie rczprzęSŁ‘a 
się coraz bardz-ej. Ster sp iaw  może popaść *  
ręce elementów skrajnie przewrotówycii, w dro* 
bnej części id e i .s tyczn ych ,  prze \ aż nie zbroi' 
rączych, a w każdym ,raz ie  m e mających wy®* 
brażenia o rządzen.u, adm ąpistrowaKu i S°’ 
spod:rce społecznej, w  ręce r.ie tylko Lenin-óW 
i T ro  Kich, którzy meże są ideal-siami, ale 
ręce Khunów, anrm l e k cli i innych tym podcb* 
nych degeneratów i zbrodniarzy. W tedy  do?-®' 
ro nastąpi zupełne zabicie produkcyi i stras z®4 
nędza nie tylko reszt en r.iewymordowuncj bur- 
żuszyi, lecz takie rrcletaryatu, któremu na ni® 
się r ie  przydadzą ani przyw.leje, a.r.i płace P® 
kilka tysięcy rubli m :cs ęcznle, skoro nikt nic 
nie będzie robił, nilu nic n e  będzie produko* 
v ał. a za te ruble niczego nip będz.e możn* 
kup :ć.

i\ie są to strachy na Lachy. Jeśli z jednej 
strony zdrowy Instynkt, a z drugiej systemat)' 
c zre  uświadamianie szerokich warstw’ prze* 

te st^nnictwm poi.tyczne, które mają na ni® 
*> pływ, nie jak  przez ogólne, bez party jn®
orgnr.izacye o ćw p lo w e  i społeczaie, nie prz®* 
kształcą stcsurrkćw pracy w  kleininku podni®* 
sienią je j wydatr.ości i wprowadzenia  watki 
k laso ’« *j na u iegulowane, euclucjąne torj', * 
żc’ azną koniecznością musim y się stoczyć d® 
przepaści, jak w ykazu 'e  riezbica. logika, pcpaT* 
ta najśwfe/szem’ doświadczeniami.

Ockaąć się jeszcze czas — alo czas najwyż* 
szyi

R. B.

Nowy kongres pokojowy w W arszaw ie?
Rząd poiski wezwie do Warszawy ieninov»eó*.v i ko?czakowców. —  Przy^ 
będą ;axże prztidstawiciełe pięciu mocarstw. —  Kongres zacznie s.ę 
15 grudnia, rozejm ,u ż 2 5  iistopaue. —  Ta>« twierdzi iondynsKi socyaiisiyczny

„Daily Herald".
ten d ra , 18 list p^da. nzy sobą, }ak 1 z Ententą.

Niezm iern ie sensacyjną wiadomość przynosi 
londyński socyaiistycz.ny „Da ily  Herald*.

Twierdzi on, rzekomo na podsiawie ckniesień 
z \v ar-' za wy, że rzęd pclskl jest w  pzaeoednUi 
zalnżcyawcnia konlerencyi pokoj^mej dla spraw 
wicłiŁmiick w Warszawie.

Idzie m ancwic ie  o ostateczny wysiłek dla id- 
pewnlemn pokoju na całej przestrzeni daw n jgo  
impfrytej rosyjskiego i rozw ikłan ie teryto- 
r j a in j r h  pr hlrmów.

W  tvm rciu rzvd pclsk.1 pcidejmafe niejako 
Eouowe pzojekt Wilsona co do zwołania przy­
wódców wszystkie:, itsyjsklcn obozów na w j spy 
Ehlążęcc dla porozumienia się zarówno jj-»xa.ę«

Miejscem konferencji tym razem maję być 
jednak m e wj spy Książęce, alo Warszawa, 

Karów no sowiety -Moskwy i F;e.e:-.ju.-faa, jak 
i arm ie pen ikina, Kciczaka i Judenicza wezwą* 
ns z siar.ą przez notę Paderewskiego do zanie­
chania wszelkich cizia ań "o je n n jc h  w dnin 
l i r .opada i do przysłania swoich delegacyi s® 
kca fereacyę do W'azszawy.

Rowideż zaprosić ma rząu polski na tę kon< 
ferencyę d t l « g a c je  wszysaa-cii wielkich pięciu 
mocarstw'. M:ca.rstwa mają być już o leni u* 
przedzoi.e i zgodziły się na ten projekt 

Troczyste otwarcie warszawskiej konfercncyl 
dokonane ma być w dniu 15 grudnia.

P o d r ł a c h ^ n c ,

Pomrr^ przedwieczorny mrok spow’U cały ro-  
kó) jakby w jakąś gęsi", tileprzenikni-ną mulę. 
W  m r k u  tym sroe/ęlo wszystko: i biała plama 
okna i meble, któro zatraciły całą kaaelasiość 
swych ..rogów* i miękki dywan zc.ścielająry po­
sadzkę i kosz z rozl.żystą paicz.aslą palntą, sto­
jący  przy oknie.

Na szerokiej !;ar>apic ped ścianę, obejmnięc 
się iamieniem, siedzą dwie dziewcz-ymti 5 w tej 
jesiennej szarei godzinie, tak bardzo scrzjójaję- 
cej „przyjacielskim zw icrz.enlcm'‘, szepczą o 
czemś pótg ■ oem, gwarzą i radzą...

Jedna z nich to skromnie, ubogo n etnal c- 
dziane dziewcząiko trzynastoletnie. Z pod olad» 
ko rrzesar.ycb włosów, sradajęcycb w ciasna 
s.j.lecirnym warkoczu, wychyla się mizerna, nad 
wiek dojrzała twąrzjczka na której krótkie la­
ta togo, co i..cć.Uiż:.,.e zw.!e s ę żjciem, a czemu 
na imb.: m^k" "■'■cisnęły już swe bolesne zna» 
m i”. 2 w ic się ITnnia.

Druga, to pięt’ asiole'*ii p d lo^k . Sukienka 
„bogata**, aksamitna. *wrsv, srl-wedrce w Iz- 
K.icb, noszą na scblo wybitne ślady świeźel . c.n- 
dulacyi** fryzjera. Buzia rumiana, ulmiechui - 
ta. jest wyrazem beztroski, pog <J-. której nie 
zai.mMhi dotąd żadna szara chmuika. Na imię 
je ' Nina.

H raia  (tonem przygnębicn^m). —  V»’ esz v ; .  
uetko, taka jestem strasznie dziś smutna!..

Nina uone: \ - ;  cr-|
tam -/n vti sic stało? Tv zawsze ma*z 'aklet 
H5trrrasz;'.e“ zmartw ien’a, o kićrych w'aicb'. ie 
nawet myśleć ule warto. .Mogłabyś się, już raz i

odcmn*e rauczvć tego. co się nrz^wą ,.filozo­
fia żvci'.'' f i  Ta ty jcst?m wyższa pm ad te wszy­
stkie rlupslwa...

L.co.ła unelanchclijnlc). — Ech, bo ty meja
difc&a .i.c u.ubż .m u  iu..r.. i.. >.■:;■ u t'.' i., i 
żes- wiedzieć co to są zgryzoty! Czeg‘ ż tobie 
braknie?

Nina — 0! nje myśl Hanuś, że tv trlko masz 
klcpcty. Czy Wiesz iaklo ranie dziś sroWrdo 
n c^zczęścle? Wyobraź sobie miałam d sta : bia­
łego lisa, t-mczasrm mamuś a „zachcrowala na 
oszczędnóBć" i kupiła mi czarnego, dialogu że 
koszt-wa! [ylko dwa tis.ącc keren, a biały trzv 
t\siarę. A ten jest taki szkarr l:iv, że cJ^.uzu 
zapow.odziałam malm , siarom *, iż za n>a na 
świec e nie włr.że go na siebie.

ł  r s la  — Jakaś tv szczęśliwa Nircczko. że 
irasz iv ko tarcie imartwirnle. Cl mcjc jesi o 
v, ie.e większe i p w ażnle'sre...

Kina —  No więc zdradź-że mi już tę lajem- 
n'cc!

Kania —  Wyobraź sebie, słyszałam tak dziś 
roizdcF rermawiali o bardzo smutnych tze- 
.'7ne!',„. Mama rawrt płakała... mówiła, że nie 
mamy ani węgla cni ricm-iakćw w pi wnicy..,, 
żp sjuga mus., odejść, bo ulema ’ C-i czom "y iv -  
wić... a  taiuś poviiedzlał, że y.' dal :uż cala sw'-- 
ie Łepaye. że niema ani halerza, a to d '& ‘oro 
poi iw a miesiąca! I obo'o cirelc pcw tarzali: Co 
to będzie dniej, c b-flfie dałet?

Niaa — Tak, to rzeczywiśc e nieprzyjemnę. 
Dz. wi e, że tv nvas:. iJ.k.eĘo . ><el.' e n,l;. -•/. 
znewo nr/u sl,' r Tł!w'nć nie r.“ć n V 'T i  rozn.r vern. 
C nr-, d n a  a B gu o tein s ę nic mówi...

T- a a.* a sv:ń‘ąc w l i a k r u l  rloeu v a rk y  b 
nn n d l' ■ ...l w ić g z  ce o .srcr: m .ó w li;?  2  *,l -n*a
muji wziąć pcse.dę nr.i czyęiclk'. na wsi, a .•!; i- 
sia tizeba oddać do rzemiosła, by niedługo mógi

I
stanęć r a  własnych nogach... że wszystkie dzie­
ci muszą jak najprędzej mieć chich w rękacu- 
Boż.-! tak mi strasznie żal moich rodziców! cr.i 
tac;, d hrz-.-. a tal; się biedni ciągle muszą mar­
twic! ...Yvlcsz co, N.nctko, ja koniecznie caoiu' 
hiir. m im jakcś depemódz... Przez caią nac dżi­
nie sphiJtm... myślałam... myślałam... i wiesz? 
po jrif lam pcsla-owienic...

Nina — Cóż tak ieg:?
Kam a —  Ale tv nikomu tego n*o powiesz, mo­

ja złota, mc a najdroższa Ninuś! Przysięgnij 
m i! 'io  td.i.a „straszna** tajemnica! Ja n a w e t  
.Mamusi jeszcze tego nie mówiłam. Ty iko  T:4d« 
(Sc?  się zwierzyć, T y  jedna musisz mi pora­
dzić...

N na — Ależ przyrzekam ci, że r..e pcwient 
nikenn:.

Lan ia  — Otóż wiesz dziś w  n cc "  przypomnia­
łam sub‘ e... ale ty będziesz się śmiała ze ni *łc, 
ja sie tojc...

Ń m a — Nie Łędźże dzieckiem 1 Mów już wrC' 
szcc...

Kę-ula —  ...r r?'-p"mn lałam snbie, że pan» 
? łask a. której .rzcii rr.ru tygodniami r.rodził® 
s e tna.n Z.*sia. mówi.a  przedwczoraj do niam’ i- 
>i że reraz to ra ' i rn !e j  b ’ ’ ć mamka... że wiaśu.® 
k * l i . r . n i j  blorre tvsię.c koron m ie s i ł e m .ę .. ż® 
wszosi-y so-ble c  ust odejmują jedzenie, a «»pa 
zjadg na'lers-’ e kasku ...że r iąg ic  ktoś jej dii® 
jakieś prezent” ... że nrzvna.;mn ej dwa razv w* 
t-goun u chodzi do kina i ma osobm- dla si?m® 
r^ekó-i. r i e " } - .  r^rrany kaior-feram i. r jak bp* 
dzł-  dclio iz ić , !o ma dos- ać śllsznc kara.c *ta 
?/v*ę i srćbrp- rrga ick  T mater'- weln aną n®

■ rr 1 >■' "ze t-s iec  kr.ren.
rr. N i ’zr me a 'roga,

k.' .ca mnie to stanowisk man.ki u pani fcla; 
skiej, ale zupemle nie rozumiem dlaczego ;y ną*



Bhf/u

lak di n o s i  „Przegląd W iec 7.“  na uBcy M l>  
fJnwe‘ nic o łcm wazystfciem nic w iadonio. W ia- 
(’ °n io^  ►. Daily Herald" nojawila się jeszcze w 
(*niu 10 listopada, a więc niezawodnie tymcza-

wjnć*
'vet do ^

projekcie kongresu dotarłaby n3-

^1’ ch. W cccic
naszego ministerstwa s p ra w  zagramcz-

zakresem wszelkiego

prawdopodobieństwa, aby pomysł jakiejkolwiek 
in ieyatywy w sprawach europejskiej polityk' 
wschodniej począł się w  kancelaryadi warszaw- 
skicii rnężów stanu.

Do icgc stopnia zuchwałości dyplomatycznej 
Rzeczpospolita nasza jeszcze nie do3zla.

iiajwięks/.f współczesno arcydzieło hlrnowe, 
w edług nieśmiertelnego dzieła Eversa, f irn 
nie m ająey nic wspólnego z graną w Kra­
kowie .C ó rk ą  kata*, fałszywie i bezpod­

stawnie nazwaną .A lraune"
Od piątku 21 w  Kinie „OPrEKA**. Zicłeaa 17.

^  m    u ___ r n r __■ — i— nm ■ ■ —  —  —

C z e s k i  k o m l s a r y a t  n a  S p i s z u
Jak Czesi stsrają się zjednać sobie luaność plebiscytowych obszarow-

śśldi. A łtJ>«l //f I .( O U  .u t a r e g o  k o r e a p o n d e t t la ) .

pracuje prof. Strybicki, Czech, m ów iący dobrze 
po polsku, Mach era z

NOwy Targ, 18 listopada. I 
£  chwilą ogłoszenia plebiscytu na Spiszu, j 

p i e n i l i  Czesi odiazu swoją postawę względem | 
jWejscowej ludności i rozpoczęli energiczną a- j 
fitacyę. Na Spiszu jest ona daleko silniejszą, 
B|iż n.a Orawue, na co składa się tak mniejszo 
b ro d o w e  uświadomienie ludności, jak  i  więk- 
**a wartość »cm>. spiskiej, frorc»“ ł y  lary, zdro- 
W i s k a  i  t. d.

Komisaryat plebiscytowy, m ianowany przez 
^ s g ę ,  ma siedzibę w  mta i,*',zku Spiskiej Bia- 
*ej> na czele zaś stoi n*'VrJi* its. Błaha, obecnie 
generalny wikaryusz spi .1:1 i gorąco przez Cze 
chów popierany kandydat na wakującą stolicę 
^skupią. Ks. Błaha był niegdyś ubogim w ika­
rym, dzięki zaś protekcyi hr. Zamoyskiego z 
Łubowi i doszedł do szaimbelaństwa, danego mu 
łttzez papieża.

U ta  ca łe  żył w  Krakowie na polskim 
Chlebie.

Jajco polityk iWypłyr-ął w  czasie listopadowe- j 
Bo przewrotu, jako czechofil, dzięki czemu mia- . 
howal go rząd czeski przedstawicielem Słowa- ( 
hćw na kongres pokojowy do p a r 5 ża, dalszą  ̂
‘ttś karyerą tego gładkiego i fńjry+nego człowie- J 
^a kierowała  również Praga, robiąc go wbrew • 
łfrawom kościelnym i  wbrew  woli duchowień- 
®twa, dostojnikiem kościelnym. W  memoryale 
Łs. I l l ink i i Jehlżczki do katolickich biskupów 
wiata znajduje się m iędzy innymi punktami 

Protest przeciw  spółce: Massaryk i Błaha. 5 
Komisarz ten

Występuje na wiecach w  biskupich 
fio le tach ,

hslłamucąc lud, z  przekonań bardzo religijny, j 
Władzę zaś ma rozległą; jak wynika z urzędo­
wych aktów\ niejednokrotnie stoi nonad wła- . 
Czarni wojskowemi i udminislracyjncmi. A  że J 
’ 2ąd czeski nie obawia się oficjalnego bran.a ( 
'idzóialu w  plebiscytowej akcyi, przeto i pieczęć [ 
komisarza nosi herb i wszystkie emblematy j 
^esko-słowackiej republiki. Obok ks. Błahy j

itf acio, urzędujący w amerykańskim (!) 
mundurze,

nadto cztery siły kancelaryjne i  szereg znako­
micie płatnych pomocników do specyalnych 
robót. Trzy automobile osobowe stoją do dys- 
pozycyi komisaryatu, cztery autobusy przewo­
żą ludność m iędzy Białą Spiską a Starą Wsią, 
oraz Podolińcem i Ludowlą, ułatwiając jej w  
ten sposób znakomicie komunikacyę na terenie 
pozbawionym dróg żelaznych. Setki zaś odezw, 
znieważających i zohydzających Polskę, wraz 
z aputacyjncm pisemkiem „T a try1*, oraz ogro­
mne zapasy żywności rozwozi dziesięć ciężaro­
wych samochodów. Rząd czeski sypie obficie 
mąką, cukrem, tytoniem, spirytusem, lik iera­
mi i odzieżą. Mąkę przydziela się po 3 kg. m  
rodzinę tvr-*-?ww-» m iry ius  po litrze, tak, że 
chłopi, mając nadmiar tego towaru, handlują 
n im  na ogładzanej, sąsiedniej Słowoczyźnie.

Buty sprzedaje się po 60— 80 koron,
żywność za pół darmo, lub rozdaje nawet, mia­
steczkom, liczącym około 4000 mieszkańców, 
przysyła się cztery pełne odzieży automobile. 
Żolmerzc czesać młócą chłopom zbeże li tylko 
za żywność, pożyczają wozów  i koni bez opłaty. 
Fałszywe pieniądze — a tych jest mnóstwo —  
w ym ienia  ludności komisaryat na prawdziwe, 
co nie przeszkadza mu jednak wypłacać tern i 
samymi fałszowanymi banknotami na Słowa- 
czyźnie. Księżom mi dziarom lub polonofńom 
poobiccywano godności duchowne.

Ponad wszystkiem jednak

panuje feror, najpewniejsza droga  
zastrasz enia

potulnego i przywykłego do posłuszeństwa sil­
nej, węgierskiej władzy chłopa. Dziś żaden Spi­
szak nie odważy się zabrać ze sobą polskiej ga­
zety. Przychylnych Polsce wójtów  i nauczycieli 
usuwa się z posad, straszenie i grożenie ciem­
nym masom nie przebiera w  środkach. A  więc

rozszerzają czescy agitatorzy wieści, jakoby po 
rzyłączenlu Spiszą do Polski wszystkie pien ą- 

Ize w  koronach straciły na wartości, jakooy 
losujący za Polską musieli porzucić swą zie- 
nię i bez majątku emigrować do Polski. Fabry­
kuje się masami i-sty od .krewnych z Am eryk i 
: ostrzeżeniami przed Polską, wpływa się na­
wet przez dzieci szkolne na rodziców za po mo­
rą osobnych pouczeń podczas nauki.

Talk a g ł tP e  ks. Błaha i podwładni mu urzę­
dnicy i agitatorzy.

Agttacya pochłania ogrom ne sumy,
alt- o to się rząd czeski nie troszczy; bo jedna 
dobra spekulacya czy lasami na Spiszu, czy też 
ksplorteeyą granitu, opłari sowicie wydatek. 
Rząd polski jest dokładnie in formowany o 

czeskich sztuczkach. Obowiązkiem jego jest 
przedewszystkiem zdanie sob e z nich sprawy; 
ak szalonej agilacyi lekceważyć nie można. Je­

żeli więc rząd wstyd liw ie usunął się od oficyal- 
nego brania udziału w  plebiscytowej akcyi, to 
przynajmniej

powinien poprzeć akcyę komitetów 
sp^ko-orawskieb,

przyjść od dawna już z pomocą przygotowane­
mu podłożu, z pcmocą tak wydatną, aby spa­
raliżować czeskie zakusy. Zwłaszcza kwestya 
lepszej aprow izr*y i ^ - Ig ran icznych  pow iatów ,' 
górzystej a nw” rodrajnej Żywiecczyzny i No- 
wotarszczyzry «yr».-vą pierwszorzędnego
znaczenia._________________________________  Z.

liTlaiiiir1' ipii si?!
O ryglnalry o«ćlnik.

Kraków, 18 listopada.
(1-) „W y ,  co marzniecie, łączcie się!“  „Ból zno­

szony wspólnie jest o połowę mniej do tk liw y l“ 
—  oto motto, jak ie  kronikarz-liumorysta, Cle- 
ment Vautel, nadał swemu artykulikow i w  zna­
nej rubryce paryskiego „Journara": „Mon f i lm “ 

Wobec tego, że i Paryż  przeżywa okres cięż­
kiego kryzysu węglowego, autor artykułu za­
stanawia się nad sposobami, jak im i możnaby 
najłatwiej, mimo braku węgla, znieść niedolę 
zimna. I  oto co opowiada: Jeden z moich przy­
jaciół wyaał do wszystkich swych sąsiadów, 
mieszkających w tej samej kamienicy, nastę­
pującej treści okólnik:

„Szanowny panie sąsiedziel —  szanowna pa­
ni sąsiadko! W iecie, że tegorocznej z im y każ­
dy kawałek węgla  cenniejszym jest nud złoto. 
I t r z y m a n e  ognia na kominku jest obecnie za­
daniem tak ciężkicm i kosztownem, jak trwałe 
podtrzymywanie miłości pięknej tancerki. Otóż 

znalazłem środek, który zapewni' wszystkim 
mieszkańcom tego domu temperaturę co naj­
mniej 19 do 20 stopni. Spytacie, w jak i sposób? 
liardzo łatwy: Poszczególne ogniska każdego 
z nas zastąpimy przez jedno wspólne ognisko. 
Co tygodnia każay z nas, na pmerni&nę, otrzy­
mywać będzie od każdego ze w y c h  sąsiadów 
i od wszystkich sąsiadek pewien-zapas wągia. 
Na mocy tego będzie zobowiązany o pea nyclr 
oznaczonych porach dnia otworzyć gościnne 

i drzwi swego mieszkania dla wszystkich miesz- 
I kańców Kamienicy, a mieszkanie to m u3i tak 

być ogrzane, jak w owych dobrych czasach, w 
których postęp sotyalny nie skazywał nas wszy 

i stkich n>a dzwonienie zębami przez całą zimę. 
i W  ten sposób nic będziemy zmuszeni juz o go- 
j dżinie 9 wieczór uda%vać się na spoczynek; ka- 
! żdy z nas zdobędzie ciepłe schronienie i mile 
I przepęJz my dzięki temu całą dokuczliwą z i­

mę.
„Skończyła się epoka indywidualiimu. Mar­

znący, łączcie się! Potra fim y wytworzyć wspól- 
j ną przytulną atmosferę. Pozwoli nam to odno­

w ić  rozluźnione znajomości. W  gromadzie na­
uczymy się wzajemnie oceniać i szanować. A  
możo wyniknie z tego i ta korzyść, ze młode 
pary, którym trudno zapoznać się bliżej na te­
renie olbrzymiego Paryża, tu znajdą sposobność 
położenia kamienia węgielnego pod przyszłe 
wspólne ognisko, na czasy, w których w'ęg el 
nie będzie już taką osobliwością, jak obecnie.

„L iczę  na poparcie mego projektu i kreślę 
się i t. d....

—  li*z., jaclel mój — opowiada Ciement Vau- 
tel, —  otrzyma! wiele przychylnych odpowie­
dzi. (

Gdybyśmy m y tu, na naszym krakowskim 
pn-rlykularzu, nic mieli tak bardzo burzliwych 
temperamentów i byli zgodnicjsl i bardziej to­
warzyscy, kto wie, czy plan Vau le l ‘a nic mógł­
by być i u na3 z korzy-cią zastosowany i czy 
nie potrafiłby przynieść ulgi ogólnej bolączca 

i węg low ej? .

wszystko opowiadasz i co to ma wspólnego 
8 kłopotami twoich rodziców i z Pibą?

Ruiiia —  Bo wiesz, ja  postanowiłam zostać 
'hJtinką!
.N laa  (wybuchając śmiechem) —  Haniu! Bój 

Boga! co ty mówisz? Zw ory*w ałaś  chyba! 
Hania —  Ależ dlaczego? Przecież muszę ja- 

dopomóilz moim b iedn jm  Rodzicom!
M na  śmieje się nieprzerwaną kaskadą. 
H »n ia  —  T y  zawsze musisz wszystko wykpić, 

^ r .eczko . Pcw iedź m i co w  tem jest tak śrrJesz- 
htgo?

Kina —  Ileniu, zastanów się, czy ty  masz po« 
jęcie oo to jest mamka? Przecież to nicmoźli- 

e— ty nic rozumiesz... przecież ty nie możesz... 
chvba sama nie wiesz, co mówisz..

Hania — O! wiem bardzo dobrze i doskonale 
^ ł°gę już zostać mamką! 
r  Nina (przerażona) — Jezus Marya! Ilaniut 
-0 !  ty zrobiła? Jakto?... Kiedy?... .
Hania (zdziwiona) — Co zrobi am? O co ty 

Pytasz? Teraz ia ciebie nic rceumicm Ni- 
*Hiś!

Nina —  No powiedz, powiedz, przyznaj 3ię, 
mnie zariekawiiaś... nigdy mi o tem nie

łVVUfiS d0,i?d-
, nip —  Bo nigdy moi Rodzice nic byli w ta- 

'ch Hcpotneh. iak teraz.
N aa —  prw icdzh iaś  że możesz już zostać 

njńnKi,i; od kiedy Haniu?
Myjnia — Od wakacyi.

, Nian  (ro:goręc/knwana) — Ach, więc na w a­
d a c h  to się stało!?
^ au ia  —  Co się stało, Nino?
1* * !  —  Mówisz przecież że od w-akacyi? 

W ania •— .N r ,  iak, bo na wakacyach, jak by- 
u Cioci Juli, bardzo mi się zdrowie popra­

w iło ,  a pani Ślaska opowiadała kieayś, że mu< 
siała badać różne mainki, które przychotlz.ły 
do zgody b;. mamka musi być zdrowa i tęga!
I  tak się ucieszyłam icm. Zaraz powicdzia.am 
sobie: teraz będą nrogła dopomóc Rodzicom, bo 
j es lun zdrewa i tęga.

Nimi (wybucha nowrym spazmem śmiechu) — 
Cch! ty dzieciaku, dzieciaku! Tak  mnie prz". 
straszyłaś! A teraz widzę, żc ty jesteś tylko 
straszny głuptas!...

Hania — Czemu Nincczko?
M u l  —  Czemu? Tego ci nie powiem? tyiko 

proszę cię wybij sobie tę m.amkę z glejty. I na- 
I wet i:igdy nie wym awiaj tego sL w a  w  towa- 
I rzystv to...
j Hania (osłupiała) — Dlaczego ?

Nina —  Bo to jest ujjfc,:. ; me nieprz^w-oitel
J Hania — Tn. •■••te cmbl? u J<« -••cauniem.

Nina — O! w idzę to iuż -*d a!e ia c!
1 moja druga iorre nie wytlómaczę, bo... bo... wi- 
I dzisz ...iakbv ci to rowipul le ... iąk moja .cole- 
I żanka mówiła  c... tych rzeczach swojej przy ja­

ciółce. tu jej petem ksiądz nie dal rozgrzeszenia 
przv spewiedzi...

Jinnfc (rrze la iona ) — Jezus Marya! Co ty 
m iw is z  Nino? ;

N ina (lonrm protekeyorainym, uśmiecłn iąc 
się lekkO —  Tak, tak. moja  drrga, ty nic masz 
pojęcia ro to jest marnka! Nie w iesz jaką drogą 
sio do lego dochodzi... Jesteś jeszcze na to za 
głupia!

Hnnm (w'yburhając płaczem) — Boże, mój 
B :żc !  W ięc  nawet nic będę mogła przesłużyć 
s.ę Rodzicem... (szlochając 'ćrrn.z gio-niej) a ja 
tak się tą my kią cieszyłam:.. Co ja teraz .ucz* 
ną?.„ Przecież ja  nic innego robić nie um fcn i-
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Skandaliczna afara w kolach londyńskiego „high-!;te’u“.
Oficer-inw alida i żor.a jego przyjaciela.
Londyn, 15 listopada. j to jedynie dlatego, że litowała  się nad inwali-

(m-m) W  kolach londyńskiego ,.h ghlife ‘ u“  da. Skłoniła jednakże Forbesa do opuszczenia
wywołała sensacyę skandaliczna afera, w któ- j je j domu.
rej rola „bohatera" przypad ła  pewnemu ofice- • Pewnego wieczoru porne/rnk poprosił panią
rowi-inwalidzic, który na wojn ie kilkakrotnie j 1 ’ «v ies , aby z n:m poszła na przechadzkę. M o ­

da kobieta wahała się z początku. ale w k ńcu 
i zgodziła się u legając gorącym  naleganiom For­

besa.

nfu doskonaej pry artystów, ale ich heroiczn (
po poświęcenia dlu sztuki, m cącego poc»?JŁ* 
za sobą katar, grypę, za.paieaie oskrzeli itp* 
talnc skutki. .

A r ’ zvtcni mocne oklaski —  to tak rózgrz*

v a

był raniony i strać.I nogę.
Poruczn ik l lo racy Forbes, m łody o ficer z do­

brej rodziny, odznaczył się w czasie wojny na 
polu chwały we Francyi i w e  Flandryi. C ężko 
rac.ny, powrócił do ojczyzny, gdzie przez w :cle 
miesięcy leżał w szpitalu. Aby o rr jow nć  jepo 
życie, musiano mu amputować nogę. Pom im o 
swego kalectwa Forbes nie cliciai porzucić słu­
żby wojskowej, to też przydzielano go do służ­
by kancelaryjnej. Serdecznym przyjacielem 
Forbesa był n ejaki porucznik I ’ a v ’cs, który 
tak się przywiązał do niego, że zaproponował 
inwalidzie, aby w  jepo domu zam eszka l. Fo r­
bes przy jął tę propczycyę. Państwo Davies o- 
kazyw a li  mu wielką życzliwość, (•'‘gedzali mu, 
rozpieszczali poproslu.
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TURSKI W  SOKOLE
H um or! —  Satyra! —  Aktualncśćl
Pozostała bilety

Na spacerze przez cały czas Forbes ponnwłał
s » t ‘ miłosne wyznania i pr*ip< zycyc, a kiedy p. 
I )a v > s  oświadczyła stanowcze, że dłużej słu­
chać tego nie będzie, objął ją i usiłował prze­
mocą zniewolić... Dopier; rnterweneya prze- 
chod irćw  uwolniła przerażoną kobietę z objęć 
bruiainego adoratora...

Far,i lv*v ie « dostała, nerwowego ataku ł kil* 
ku ty todn law ą  chorobą prż/p.aciłn ( q przygodę.

A fera  miała swój epilog w sądzie. O s k a r żn y  
zjawi* się w  sali sądowej, w :party  na — *•».ud- 
łacb. L r c r l l  się on, twierdząc, że nie chciał lony 
pr«:j acieia zbezcześcić, pragnął ty lko ją  pten* 
itn.ać Św iadkow ie  złoży li jeiincbrzmięce ze :"a -N a  nieszczęście of.cer-inwalida zakochał się 

szalenie w  żonie swego kolegi, która wszakże j nla, że porucznik Fo*rbp« był jak na i lepszym ko­
nie odpowiedziała mu wzajemnością. Nr.nrćżno ! legą 1 człowiekiem uczciwy*n i tylko płomtui- 
Forbes prześladował młodą kobietę swemi wy- j na tianrr^nosć dc paru Davies mogła eo do­

znaniami miłosnemi. Pani Daries pozostała ■ pchnąć do tak szalonego czynu... Oczywiście 
w ierną  swemu mężowi, a jeśli zamilczała przed j pcrucLr.ik Fcrbes będzie zmuszony wystąpić z 
nim o  nntretrych zzbiegach Forbesa, to czyniła v ols? a.

„Wojenne" żony amerykańskich żołnierzy.
14.000 K A Ł Ż S & S T W  AM E R YK A N Ó W  Z EUROPEJKAMI. —  „WOJENNE'* ŻO N Y  REKRUTU­
JĄ Slji Z POŚP.ŻD U P A D ŁY C H  KOBIET. — B IA ŁE  KOBIETY, KTÓRE RODZĄ CZARNE  
DZIECI. —  E L A  B EZPŁATN EG O  PRZEJAZDU DO AMERYKI. — STANY  ZJEDNOCZONE  

CHCĄ SIR POZBYĆ „W OJENNYCH '*  ŻON.
Krabów , 1S listopada.

(m-m) Am erykańscy żołnierze nie ograniczali 
Się w  Europie do zwycięstw  militarnych, ale 
starali się także o tryum fy na innym zgoła te­
renie, zdobywając serc3 kob.ece... W ed ług  do­
niesień pism, 14.000 żołn erzy amerykańskich 
■wstąpiło w  Europie w  zw iązki małżeńskie, nie­
którzy dobrowolnie, —  ir.nni pod przymusem...
W ojenne oblubienico amerykańskich „Sam- 
mles** są to prawic wyłączn ie Francuzki i A n ­
gielki.

Ten  niespodziewany rezultat amerykańskiej 
w yprawy wojennej r.ie wzbudz.l w  Stanach Z je ­
dnoczonych zbytniego zapału. Przcdewszyst- 
kiem starania o utrzymanie tych wojennych 
żon sprawia w ładzom amerykańskim dużo kto- 
potu, a przytem taki masowy najazd cudzozie­
mek obn.ża w ielce szanse m atrymonialne A m e ­
rykanek. Ostatecznie jednak z faktami dokona­
nymi trzeba się było pogodzić i pocieszyć się 
myślą, że takie masowe spowinowccenie zacie­
śni węzły  anglo-franko-amerykańskiej „entente 
cordliale". £

Obecnie jednak, jak podają pisma amerykań­
skie, okazuje się, że te małżeństwa nie tylko 
nie wzmocnią dobrych stosunków pomiędzy 
państwami sojuszniczemi, ale mogą nawet w y ­
wołać jakiś p rzykry  konflikt. A lbow iem  żołnie­
rze po większej części zrobili wybór bardzo lek­
komyślny... W ojenne żony rekrutują się w zna­
cznym procencie z pośród fizyczn ie i moralnie 
zdegenerowanych kobiet, których nie wpuszczo 
r.oby do Stanów Zjednoczonych, gdyby nie przy 
b yw a ły  jako  małżonki obywateli amerykań­
skich. Rząd w  W aszyngton ie czyni usiłowania 
w  kierunku unieważnienia tych wojennych 
małżeństw, aby uniknąć „zdem oralizowania * i 
„ za rsey "  w  kraju. Jednakowoż rządy francuski 
i angielski nic idą mu bynajmniej w  tych sta­
ran iach na rękę, zadowolone widocznie, że ten    u
rodzaj ich obywatelek znalazł tylu amatorów. ! ko łn ierzami —  trwa a mężnie na posterunku,
T o  też Am erykan ie  musieli już  przyjąć k ilka  i dzwoniąc zębami z zimna. Jakaś pani, która
transportów tych wojennych żon, które mężo­
w ie  już po w iększej części opuścili, wobec cze­
go  cały ciężar ich utrzym ania spada na władze

mi m urzątkaw i wybrały się w  drogę do Ame­
ryki.

Zdaniem miss Fali, zło powstało z tego po­
wodu, że w ładze amerykańskie zaofiarowały 
bezpłatny przejazd żonie każdego am erykań­
skiego obywatela...

Dlatego też w ie le  kobiet, upadłych moralnie, 
i f izycznie zwyrodniałych, pragnąc pojechać do 
Am eryk i za darmo, postarały się wziąć slub z 
amerykańskim i żołnierzami. N .ek fórc  przyzna­
ją  się otwarcie, że nie m ia ły  zamiaru żyć we 
wspólności małżeńskiej ze swym i mężam., sko­
ro tylko dostaną się do Ameryki...

Sędziowie amerykańscy podobno przeprowa­
dzili już cały szereg rozwodów, co um ożliw ia  
wydalenie rozwiedzionej żony wojennej z gra­
nic Stanów Zjednoczonych. Trudno się dziwić 
Am erykanem , jeżeli starają się uwolnić od na­
pływu tak niepożądanych elementów.
Łna.T.TK’ -icj trtzTrbTara

RÓŻA STAMBUŁU
we filmie. 4C4D

P1ESZC20SZKA MILIARDERA
komed/a-Saraa w pięciu częściach 40J0

SŁODKA I UOBŻŻ.A W.KTOKYA — koraedya

w KINO „WANDA“
.U JO  A u  i i i  U  i : , 4 i t «>  I I  S H i/ - . .

BrrrZ... zimno w teatrze S
(m -m ’1 Oryginalny widok przedstawiała w 

dniu wczorajszym w idownia Teatru im. Słowa­
ckiego. Publiczność pcotulana w  płaszcze, fu ­
tra, w  rękawiczkach, z nasuniętymi r.a uszy

państwowe.

Mis Mac Fali, p ie lęgn iarka z amerykafiskiego 
Czerwonego Krzyża, po powrocie z Europy u- 
-dzieliła dziennikarzem interesujących, choć 
mato budujących in fo rm ac j i  o nowych obywa­
telkach amerykańskich. Przeważna ich część, 
to osoby, dobrze znane policyi w  swych m ie j­
scowościach rodzinnych: ulicznice, złodziejki, 
pijaczki, kobiety zarażone wenerycznemi cho­
robami.

Miss Mac Fa li opowiada, że poznała dw ie z 
tych żołnierskich żon, które choć mężów pośiu- j bawią!...
Hfe„£uałych, — urodziły dzieci c za rn e !-  I z te- f Kiftska.no m  to zawzięcie — nletylko w uzna-

przyszła w gazowej sukni przez cały p ierwszy
akt dygotała jau liść jesienny r»a w  cnrze, w an­
trakcie, skoro twarz je j przybrała barwę purpu- 
rowo-smą, zdecydcwaia się przywdziać sweater, 
zaś po drugim akcie można ją było widzieć za* 
nurzoną w  miękkie, ciepło puchy futra...

Nawet oficerowie przyzwyczajeni do zimna 
na pozyc jach  btjcwych, siedzieli w płaszcząca 
i ro jc icra łi zziębnięte dionle, narzekając:

—  B u :!. . .  ależ tu zimno jak w psim ni!....
Z prawdziwym  podziwem spoglądano na ar­

tystki, ukazujące się na scenie w  wieczorowych, 
dekoit-w anyeh toaletach...

—• A l « *  te biedaczki na-pewno kataru się nu­

do nabywa w  ks ęgarni Ebert* 
(Hot I Saski). 4<&

C n w ś ś a  s i s ż a s s .
K a i e r t d c r i ^ k .

Sw. Elżbiety 

Wscoód stoncn 7*58 

Zacnód słońca 4 24 

Długość oma 9 45 

T Ł A T K  iiłi. UoL. S P O W A C * f , i ( iO l  
Środa; ..Dziady" A. Mlrklewirzą.
Czwaitck; „I c\v<;dzm:e" A. iV.sn niego.
Pt a te a: ,l*z,ad\" n. -dickiew .cza.
Scocta; . 1'owacizeu.e" A. '1 e-h.n.ego.
Niedziela nopol.; . Pcl.Uka” U .. Rerzyńskiega, 

Uicczćr: „Makbet* Szek?r::r:i.
TEATR .BAU4r**.LA“, 

średa: ..Konfekcja meska".
Czwartek: „Konfekcja męska**.
Piątek: ..Konfekcja męska”.

T iart .  .4 ■« 1
Śioda: ..Księżniczka Trehizcndy”.
Czwartek: „urfetisz w 1 ukle”.
Piątek: -llrnl):a Lnksen.bur^'’.
Sobota wierz.: ..Iióża Statnoulu**.
Niedziela poucł.: ..Księżniczka Iręblzondy**. 

Wieczór; „Oricusz w i ’ itkle”.

C P L H L 1H A  W  N ŁW O Ś C IA C H .
śicdn: „Cnotliwa Jfozanna1*.
Czwartek: ..liomans na ducliu**.
\» i  t- A II L* W rni» * «».. s. S. O 7, ful. św. Ducli*)' 
Środa: Trof. dr Jćzcf Kiach: ..Rosyjski teatr**. 
Czwartek: Wykładu niema. •*
Piątek, Józei i  łach; ,.EocI» rosyjskiej jiterat/gry**.
i .  w *.M .l i.'C — — — 1 —I l - „ w a  - •» .     . O, 2V

Środa. prrf. Skoczylas; „Dramat czy komedya*^ 
(ZagaoniOnia uzisielszezo teatr.il.

Czwartek, pref. T. Clr.lnicki; ..J*idca i taniec Ilu* 
tooyai.y" z :1 is.raoya Mnv Dotli.

Piątek, ctr Szytkcwski: Mickiewicza „Dziady** wL 
leńskio z ilusn-. artystyczna.

KJLLddrLfu  NAUKOWYCH
Rynek alównr Linia A — B L 39.

Śrcdn: Wykluci i niema
Czwartek, dr Ilcnr. Kromcwiczówna: „Ilistorj'*

sztoki'' (z dęrr.onsirr.cyaniiip 
riatek: Wyktcnu niema.
Sclicin, rrc i. dr Ićz. itciss: „Dccthoven“ (z ilustf* 

muzy cza.).
— o —

Pułkownik Lafinik iener?!en!,
(r.) Znany w szerckicii kolach naszego miasta p*d- 

kuwtiik. brygadycr La.in.k zos*ai nrian-waBy i®* 
neratem Yi/cjsk Polskich.

Uniwersytet krakowski w hołdzie 
W s z e c h n ic y  S . r * - s a u r s < i e .

(I.) W  dn. Jl km. odbędzie się w Sirasburgu ura­
czy s te objec ie  w izoc im tcy  stra.stuirsklęj ltancwrót 
p rz e z .r zą d  Ir.rncuski no d ług ie j  przerwie* w yw c ia*  
nei cder.yanfem  A lzaoy i cd |.ań.-n\a iranruskicff*'**

Un iwersyte t krakowsk i,  wezwane do udziału w 
tej uroezt stOeCi przesiał t niwer.-y tetow i w  Strasjur* 
gn adres w jeżyku  łacińskim, podui-any przez t 0* 
k .o ra  i cz.to:eCii i.zie .-anaw. A dres  t«.« |;odkr;‘ś*a 
scisią łączność i serdeczne węzły ,  jakie od uick<Ąv 
istnia ły  niięnzy krakowska a strasium-ky u -zec I iP1" 
cą. W spom ina  o w ie lk im  nauczyciel*! A lza rc i  
Sti.rinie. k tćrv  erzez za leżen ie  g imnazyurn slrust|lir* 
sktego w  r. I.Tyó rzucając podw a liny  pod prz>s* ‘ ’* 
Akauernię i .iai za św ia d k ów  i uczestn.ków swych 
prac i s tudyćw  liczną m łodzież nul ką. Cd r. 15”  
s yn ow ie  na iznakom itszych  rodzin  i « k  Jan Zamoy­
ski, R adz iw ił ł  Sierctka. Jan i -Mikr.Iai O.-ti; n ;g  s » i J'  
szy ii oo  m istrzów  aizack eh. by u nic!» sn idyowa1* 
s iarożytncść klasyczna, w ym ow ę ,  p raw o  i p'tii:\kC* 
T y m  z pośród nicit, k tórzy  przeszli d ‘> k«>ścii Ićw  re* 
■formowanych ta k 'p o d o b a ły  sic urządzenia >n .rn 'a* 
żc r.a icii w zór  zakładał: w łasne szkoły  w Kr ikawlc* 
I .ew a rtow ie  i Toruniu . Cd ro lo w y  Pi w. tw(’ r:*v slaT 
wnej szkoły clypion:atvczncj u lzaekici SrPcunllty  
Kccit ściąga li do S rnsbur—i kwiat polsk ie j i : i l r i - -  
ży (Rzawusklego. ilabirnt w sk iego  Sa:v: isd; *. Gra* 
bcwskich ).  Stawa wscecunię.y s; rasirursklri Ir, la . , '1 
nas tak wielka, iż komis-, a edukucyinn w y *  r r ' i i ®  
d o  nie* dw u  p ro fesorów  krakowsk ich Trzcińskich? 
i Czochrona na studya nauk ścishcti.  l 'n :w c r »v * e 
krakowsk i p rzypom ina jąc  w  sw ym  adresie wszy's*t 
kie powyższe chw ilo  ski.idnine bratniej instytucV* 
gcrącc  życzenia wznosi ok rzyk ;  ..Uniwersytet sirns- 
burskj. uastyon wsch<*dni wobec zarońskie i ..dv2C' '  
p l in y ” . ogn isko  p raw dz iw e j  c y w i l iz a c j i ,  niech *®* 
w,szo jaśnieje, kw itn ie  i w zrasta !”
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Reorgan za -̂ya magistral we Lwowie.
Lwów. (Tel.) Na zarządzenie prezydyum m i-  

gistratu w najbliższych dniach nastąpić ma re 
organ izac ja  magistratu lwowskiego. D l ą 1' 
zniesiono już k.lka departamentów i wcielono 
jr do innych. Czyście wo poczyniono już także 
zmiany na naczelnych stanowiskach poszezj- 
gólnych biur. Spławy uieobsadzenego uotąl 
stanowiska dyrckUra  magistratu, oraz naczel­
nika izby obrachunkowej załatwi się na na;- 
biiższcm tajnem posiedzeniu Ilady miejskie; 
Dyrekto icm  magistratu ma zostać starszy rad­
ca Jan Chęciński.

Tajemniczy strzał.
L ^ó w  (Tei.) W  .sobotę wieczór koło godz. 6 

przechodząca ul. Syksluską żona urzędnik/*, 
banku krajowego Helena Howorka nagle zesta­
la ugodzoną kul? z tylu w głowę. Strzał pad! 
l  ul bzajnochy. i i i  czącą w krwi na trotuarz'* 
odwieziono do szpitala powszechnego. W edle  
tw ierdzen ia lekarza szpitalnego kula po* sta­
łe w głowic. Gpcticya odbędzie się za kilka 
dni. oprawa dotyc»czas nie została wyjaśniona.

Czeskie intrygi i Karol Stefan.
W  kampanii antypolsk ie j,  zm ierza jące j do zohy ­

dzenia nas w  oczach ludności polskiej na Śląsku 
C ieszyńskim  Czesi wzię li  obecnie rekord; eto pu­
ścil i wiadomość, żc Po lacy  cmcą pdwu.ae aa tr-i- 
K a ro la  Sh&aua Babsku ga żyw ieck iego. Dodatek 
i lustrowany ,,1’ raha om ieści j  przed tygodniem  por­
tret b. ure\księcia, zacputrzony podpisem ; „k a n d y ­
dat na tron pc lsL i" ,  u także portret p. Len-.ty Ita- 
dziw inowe.i. o. aic> księzn.czki. (Jrgan zaś ministra 
w o jny  p. Klofucza „Czeskie stewo*’, ogłosił w  tym 
sam ym  czasie bombust>czny, a la rm u jący  artykut 
o prąuacb nicua* c iu s i jc -u >cb w  Lła^cs czego na j­
lepszym  dowodem  jest bytność lta .C ia  S ic .a n i  u a 
zau-iu w  l u a ł a w i e  z powodu uroczystości z jedno .  
czcii ia armii, podczas k tórego to rautu z Karwiom 
K ie lanem lo zm aw ia l  — i lisudski!

N iew iadom o  zaiste, co  podziw iać u 1’cp iczków; 
spryt czy czelność.

Francuzi na L’*tw;e.
Prasa  warszawska donosi, że oficerowie- fra*icus- 

i*‘ty Ućoi-zy obecnie opuszczają szeregi a tu ii i  polskiej. 
cókuuieU ucraw ani zustaii na L . t ę  KiiwiCuSi.<ł, 
gdzie  obejm ują w swoje ręce zuiząd komunikacyi. 
Na leży  oczek iwać, ze objęcie komunikacyi na L i­
tw ie  prz :z w ładze  l inncuskie d. pi c a. zL do i y »  
cii lcjjo p rzcu a . . . .p j* tuv «aa i j  v a . s k  uiemicckica, 
wdzierający cli s.ę nu L itwy  z powrotem  do F -ua 
Wschodnich, wzgięunic  do N iem iec.

G E N E R A Ł  H A L L E R  \7 KRAKOWIE W czo ra j  
p rzyoy i  uo naszego miasta gcne/al Haller, r i z y ja z d  
generała zw igzauy jest ściśle ze spraw am i w o jsko ,  
weno. i io iU ii  zuclioomcgo.

1-Oiiii.i.ib.LikUi s .  KACKIIiJ SEKCYI SitA H -
E L V tv a .  un ia  f ł  l istopada lii U  oub\lo się posiedze­
nie sekcyt skarbowej i p ra w n i c z e j  p^d przew odn i­
c twem  prezydenta mias*a i e d e io w tc za  i wiceproz. 
m  Karego, na kłcpem uchwalono szereg sptnw eiuc- 
ryta li iyc ii ,  tudzież uchwalono wnieść p e tyc ję  d > tui- 
n is ters iwa skarmi o zw om .en ie  gm iny m Kraku va 
od obowiązku w ykon yw an ia  cgzekucyi podatków i 
iiulozy tooti .rządowych od 1. Stycznie 1320.

CLiLx.ii asiA x rjuk.(Łi'i i n r . ż ą o i  w i ic„c i po 10 dkg  
na osobę w ydaw ać  będą sklepy i p iekarn ie  reiono- 
wx częścią od czwartku ZJ Lun. częścią od piątku 
2J bm. na 52 ede in tk  Icg l lym acy i  zbiorowej.

A-L.z.v« A a xi_ 1>0 KUPUGW ULjOWu Y/ . c  i KON. 
S U ft ióW  Magistra l w zyw a  wszystkich kupców te- 
jonow ych  dla sprzedaży cukru, aby wc śtode dnia 
111 bm. o godz. O w ieczór  zgłosil i się n iezawodnie  w  
M ag .s i iac ie  (Sala obrad ) w spraw ie  sprzedaży cu­
kru. W  tej samej spraw ie  zccłicn zastępcy konsu- 
n m v  bczp,.średnio a m o  w iz rw n m  d i  zg lo- ić  sie w  
M agistrac ie  w e  czwartek drt. 23 bm. o godz. 0-tcj 
wieczór.

Z T E A T E U  „ B A G A T E L A " .  ..Konlekcya męska*-, 
k lóra  wczutaj l ak  wie lk i  odniosła sukces na so.nio 
„Bagateli**. w yw o łu je  głośno oh inwy uznania pod 
adresem w ykon a w ców  re#v«erv l i \vvstnwy. powtó­
rzoną będzie dzis ia i we środę, wc  ezwnrtck i w  p ią­
tek 2o bm. Zadowo len ie  w idow n i towarzyszyć będzie 
n iezawodnie  wszystk im  dal?z\m przedstawien iom 

k o m e m i  Molnara a z powodzenia  wczorajszego 
•.Kciitekcyi** sądząc utrzyma sie dhiaro na reperto. 
Jtrze i bodzie n iezawodnie  sztuka kasową —  podo- 
hr.ic jak  wszystk ie dołycl iczascwc sztuki Moluara.

E U M 1 K T Y N A
*  la b o r a t o r iu m  D r. L e p r m c e ‘a  w  P a r y fu ,

j£ f*v  s>itęr7ri 'p  zn caKn ic  M~n ś luzowreh z a »a : » -  
ue pech .rza  trcrzc .yrec . zara^n ;- :  r e u k  r i i t r ż - t je  

r < pąr. i kan iic r i?  n n k c w ’ . v\ 11 rćbo * sm* środek 
P CJ nos-acin karsu iek znakomicie <rtoszcpv *•**: 
Jjr*cz crgani7in. Działa zawsze 'cJnakcw a ; n^wnit*. 
jab ezm ecza  r r z cc iw k o  w ^ c ik i^ s z  rodiai- i pnwi- 
* lanicn> ; » c r cw a d »a  s/\ lko z tPdne  wvz  Irow ie tre  
* r r zp ( ]az v\52vsikirh n iC k a c h  ; sklaJa^h -aiup- 
^ nvch. l'|--»cd=iawicic !r tw r  na l-oKke: I nm ban.

° wy Luscmbouig I S-ka w Warszawie. Moaa- 
tu n ik a  SL

Dwie n a jw sp jr i j l s /p  g u l a / d /  fi!wtov/e 
Z U Z A N N A  G R A N O A I S  i R A O U L  S I G N O R E T  

w programie obecnym „ I K I j z C H Y * 1

WIR ŻYCIA
<upno Jaworznickiego Gwarectwa węglowego
^rodukeya węgla ciągle wzrasta. —  Już dziś wynosi 200 wagonów dziennie.

nledoccrPrzed kilku dniami odbyło się w Krakowie 
posiedzenie konstytuujące nowowybranej iSTny 
Zawiadowczcj Jaworznickiego Gwarectwa wę* 
glowego, które jest chcenie Własnością gtnin 
miasta Krakowa i Lwuwa oraz grupy banków 
lcrajowych pod przewodnictwem Danku krajo­
wego i Banku przemysł-w ego.

Do Bady Nadzorczej wchodzi 4 reprezentan­
tów miasta Krakowa, ł reprezentan­
tów miasta Lw ow a  oraz 7 reprezentantów gru­
py bankowej, tak, że miasta mają. w Badzie 
nadzorczej wjększSść.

■Jo Lady uadzerczej wybrr>* Dr De­
nis A rtm , dr Bobrowski Emil, dyr. Bozicwicz 
Maryan, prezydent Fedorowicz Jan Kanty, Jyr. 
Filipp* Tadeusz, radca miejski liniaudewn*z 
Julian, radca miejski Lewicki Bolesław, dvr. 
L iptay Maksymilian, r a ic a  m. inż. Maje\yski, 
prezydent m. Lw ow a  Neuman Józef, wiecprez, 
m. Krakowa Sare Józef, wiceprez. miasta u wy. 
wa dr Scltlcicher Filip, prezydent dr Steczkoyy- 
ski Jan Kanty, dyr, Lingar Albert l dyr. Weiril 
Uauh Gustaw. — łtaua zaw iad .^cza  wybrała 
jednomyślnie swym prezesem dyrektora Banku 
ltrajo.icgo dra Steczkowskiego, upatrując w 
tym wyborze nie tylko oddanie przewodnictwa 
Bady Narlz^aczej w wytrawne i powołane ręce, 
ale także wyraz uznama dia caiej działalności 
dra Sieczkowskiego na polu wyzwolenia pol­
skiego górnictwa węgiowego z pod pam<wauia 
obcego kapitału. Te j czynuości oslaotniem ogni­
wem, d-'peińi^uem przez dra Steczkowskiego 
jest wykupao Jaworzna z rąk kapitału wiedeń­
skiego.

Następnie zaaje nowo wybrany prezes Bady 
nadzorcze* spraw cz.da' .e z działalności finan­
sowej dotychczasowego zarządu względnie ko­
mitetu syndjkackicgo, Który kupno Jaworzna 
p-rzeprow atl«ii. kcin ite lów i uda o się zakupić 
wszystkie ku .*y  Gwarectwa Jaworzu-ckiego 
zaacznie psniiej ceny iiniitov/anci przez ltady 
micjukia LrakO i.a  i Lwowa. Cena kupna zasta­
ła  już w  zupełności z ł ,  laccną. Gwarectwo pu> 
siada wystarczający kapitał oblotowy i bardzo 
dobre szanse rentowności oraz p cząikowy ka­
pitał na nowe iuwcsiycyc, do których Zarząd 
na jrcL im a it  przystąpi celem podwyższenia pro­
du kc j i  węgla.

Łtuii Lu, -s-uwy Gwarectwa nazwać m ełna  
tylko bardzo kcrzyŁ<aym, 1 ’ rzj czj n.io się także 
do tego kc fz j  sinego lczuLa iu  pcmęz';ego 
i to. ze przy oumorze C . ' :n ic n ia  * r jk  notu-eo 
nich posiadaczy vy*-xiy na jaw pewue rmaczue

aktywa, których wartcścl poprzednio 
nlnno,

Sprawozdanie to przyjęto po wyczerpującej 
dyskusyi do zatwierdzającej wiadomości, po- 
czem na wniosek p. Boicslawa Lew ick iego Bada 
zawjauowrza wyraziła podziękowanie prezeso* 
wi dr. Steczkows-kicmu jako twórcy przedsię­
biorstwa, za jegc. trudy, poniesione przy finan­
sowaniu Gwarectwa z tak dodamlm wynżkicut.

Z kolei zdaje dr Denis szczegółowe sprawo­
zdanie z czynności komitetu r.ykonawczopo za 
caiy czas od nabycia Gwarectwa L j. od pełowy 
sierpnia br.

Nowy  Zai*ząd objął w ptBiadanie całe przed­
siębiorstwo jaworznickie, składające się z  
dwóch zakładów górniczych, domeny lasowej, 
kolei górniczej oraz kilku drobniejszych zakła­
dów- przemysł %vych. Kopalnia i inne przemysły: 
są urządzone technicznie w sposób odpowiada­
jący nowoczesnym wymaganiom, otawianym 
teg„ rodzaju przedsiębiorstiuan, acz przewrót 
polityczny odbił &ę administracyjnie także i 
niekorzystnie na stanie Jav orzna. Bzecaą nowe* 
go zarzą/ju będzie przywrócić ład w przedslą* 
Licrity.ie, wprcwadzić sprężystą admLxlstracy% 
i przystąpić do programu inwestycyjnego. No­
wy zarząd może zresztą się już powołać na pe­
wne wyniki doJsinic, gdyż produkeya węglu, 
stałe wzrasta. CLcc&io wyutfii przcs&lw SCO wa­
gonów dzierruj

Praw dziwem nieszczęściom tak dia publiczno­
ści, pragnącej węgla, jak i dla kopalni, są cią­
gle strajki, wybuchające czasem wprost o bitw 
Kostki, czasem zaś z powodu niedomagali apro- 
w iz ioy jnych , acz r.ibotnicy dobrze wiedzą, ża 
kopalnia w tej mierze wszystko robi, co tylko 
może, a gruntowna naprawa braków nprowiza- 
cyjnych nie zależy od kopalni. Zarząd k:ipalnł 
sitara się ze swej strony ulżyć robotnikom przez 
nizkie ceny wc własnym konsumie, jak np. do­
starcza się górnikom chit ba po cenie 35 hał. za 
k g ,  sł ninę po cenie 4 kor. za kg. itp .

Następnie przekazano Komitetowi wykonawJ 
czemu wniuski dr. Emila Bobrowskiego, doty­
czące ko iperacyi robotników z zarządem co do 
konlroli produkcyi, a jrow iza cy i  oraz tak zwa­
nych „szycht niedzielnych'*.

D v na centrala Gwarectwa. istniejąca w  
Wiedniu, zostrł;* przez nowy zarząd naturalni* 
zniesiona. S ;e lz-lbą Gwarectwa, oraz siedzibą 
Zarządu głównego Gwarectwa będzie Kraków,  
a zarząd będzie sprawował ko ieg ia im * Kom itet 
wykonawczy.

U  o  □

C z y  o s z c z ę d z a s n y  ś w i a t ł o ?
Dlaczego bramy zamyka sią o godz. 9 4 e . —  Uprzywilejowano kawiarnie.

Drax teslEuracyt no-nej na dworcu.
wiciu  wypadkach okupione kosztem licznych, 
Zi Lxj lua 5C-cij świecowych żarówek, płoną­
cych w psszczcgólEych inicszLauiaeh, P ro jek t  
więc z-c szczędzenia prądu przez wcześniejszo 
zamykanie br. m jest rzeczywiście poroniony i

Kraków, 13 listopada.
(I.) Przed kilku dniami, jak wiadomo, ogło­

sił Magistrat tu.ejszy 110ac rozporządzenia w 
sprawie wcześniejszego zam jkan .a  b f jm , louali 
i  t. d „  mające na celu oszczędzan e światła z 
powodu ka.asirofy ęglowcj.

Odno.-n.e do owych rozperządzeń otrzj*muje- 
my od czytelników nnszych z kilku stron roz­
maite uwagi.

„Należałoby wystąpić stanowczo, —  pisze je­
den z r.uch, — przeciwko nowemu nys leniowi 
ZŁmykanża tram  już o godzinie Odej, Rozporzą­
dzenie to przynosi problematyczną bardzo ko­
rzyść spivwio eszczędzania prądu, jest nato­
miast tj lko niepotrzebnem wrzucaniem pienię­
dzy w pełr.e i tak skądinąd k cszenic naszych 
stróżów. A  czy zao^z.zędza się w ten sposób 
świalio? Clij ba, żc nie. Mzluika lampka, oświe­
cająca bramę i klatkę schodow-ą, a®żywa bardzo 
nie wiele prądu. Lud-ic  n -tom iis t, którzy nie 
szczędzą zazwjczćij p eniędzy r.a duże wydat­
ki, lubią oszczędności dr"brie, halerzowe. \v^iclo 
też osób, które dotąd do godziny 10 tej przeby­
wały w biurach, kaw.arniach i t. d., spieszy c- 
hccnftj już przed godzirą  ‘J-tą Jo s. ycii m c;z- 
lcań, maże nie t j le ,  ; by nie zap ’ cić yszpery *, 

aby nie w\ stawać godzinam: p rzed bramę.
Tak wiec zgaszenie o gadzinę' w ese ln e j  ja­

kiejś lG-awiecowej żarówki na scliod_cli j^st w

zujjeln.e cliybia celu'*.
Ktoś inny znowu rozpisuje się na lemat n ie. 

sprawiedl.wych różr.ic w  zamykaniu publicz­
nych lokali. „Ulo, powiaJLa przyjaciel naszego 
pisma, na mocy rozporządzenia Magistratu 
wszelkie mleczarnie, drabne resta.ur. cyjki, wo- 
gole tale zwane lokale gospoclnio-szynkarskio 
drugiej klasy muszą Lyć zamykano ja ż  o godzi­
nie a wieczór, pierwszorzędnym zaś res toun - 
cycm i kawiar. iom prz.Ysiuguje prawo „funk- 
cycnowania'* du gedainy H  w nocy. A przecież 
w g ląda "ć  należy w to, iż lokele pierwszorzędne 
przcyet.iione są jeżei, juz r.ie samymi paska- 
l-zami, to w' kcżd) m razie publiczncćcią zamo­
żną, która prcsiiada własne gospodarstw:, zao- 
j.a.rzoua jest w węgiel, prow anty i t. d. i dro­
gie łokcie nawiedza n.c z musu, lecz przeważ­
nie dla przyjemności, gdy tymczasem ci, któ­
rzy korzystają z tani. li restauracyjek, mleczarń 
i t. p., to ra  cgói studer.ci, n uczyciclki, drebni 
urzęcl. ic. , którzy nie j.rcwadząc gospodarstwa 
w iLniu. .-karani są na tę . k ż k ę  cie’ *tej stra­
w y "  w tanich względnie lokalach. I  cóż mają 
robić ci łLttiiuejfci, ktćrycli wc ^ lusnyn\ domu
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nikt i nic nic czeka., którzy częstokroć i tego 
c iasnego  demu nie posiadają, gdy skończyw­
szy całodzienną pracę, po godzinie 9-tej w ieczór 

iclicą się posilić za niezbyt wygórowaną cenę? 
Ci ludzie nie są przecież w  możności opłacą ć 
w  Grandzie czy w  Saskim kolacye, czyż muszą 
w ięc  wobec wczesnego zamknięcia ta ń szy®  lo­
ka li iść spać „na głodno"?"

Ktoś inny wreszcie wskazuje z oburzeniem na 
fakt, ze pewne lokale takie, w  których na

trunki wyrzucają  ludzie olbrzymie sumy pie­
niędzy, otwarte są normalnie do półrocy, a 
faktycznie i dłużej, gdy  iestauraeya na dworcu 
kolejowym, która powinna fuakeyonować przez 
całą noc dla wygody przejezdnych, jest nie wia­
domo czemu zamykana?

Nie zabierając na razie głosu w  powyższej 
sprawie, podajemy te nadesłane r.om uwagi 
pod rozwagę czynników miarodajnych,

Z d e m a s k o w a n i  „ u b o d z y
A re s zto w a n ie  o szu stó w , k tó rzy

Kraków, 19 listopada.
(T ) Do urzędu epicki nad inwalidami i po­

szkodowanymi wojną mieszczącym się przy ui. 
.Wolskiej 13, zgłaszało się mnóstwo osób po o- 
Jzie/, obuwie i bieliznę pochodzącą przeważnie 
z darów amerykańskich. Jedni skarżyli się na 
nędzę i ciężkie czasy, drudzy rzekomo obarcze­
n i  liczną rodziną żądali odzieży, inni wreszcie 
sarni niny ja * o  nędzarze zgłaszali się przebrani

wyifu^r?*? cH ry  a m e r y k a ^ H e . ' '
w łachmany — a wszystko w celu wyłudzenia 
jak najw ięk? '"1] ilości odzieży i b ieiizny 

A ż  wreszcie urzędnicy tego. zakładu wpadli 
na ślad caiej czajk\ która zawodowo ,.naciąga* 
la "  ich na dobre serce. W czoraj aresztowano 
siedem osób, które nadużyły w wysokim sto­
pniu —  darów amerykańskich. Jeden z oszu­
stów zbiegi.

□  □

D w a j  b r a c i a  f a ł s z e r z e .
'Fabryka d o k u m e n tó w  w o js k o w y c h  i sa charyny, —  A u s try s c k ie  rtawyczki.
' Err*: io7, 19 listopada.

(T ) P r zy  u licy  Starowiślnej 1. 29 mieszkali 
od dłuższego czasu dwa; ku--La, wprawdzie nie 
.syamscy. ale blizcy sobie —  wspólnośc.ą myśli 
— zamiłcv. anicm do- pracy, a  przedewszyst* 

ikiem sprytni do dobrych Interesów; Lo izer 
•Kleinwachs 1. 54 i Matyasz Kleinwachs 1. 35 są 
jich nazwiska. Za  austryackich (złotych) czasów 
mieli dużo „n ieprzy jemności" z w ładzami — a 
do z powodu dobrego serca. Uwaln ia li i uwolniLi 
wielu od służby wojskowej, ku wielkiej radości 
Interesowanych —  a sobie (naturalnie) na poży­
tek. Posiedzieli trochę na Mcnteiuppich —  lam 
ódpoczęli —  a gdy ich wypuszczono, postanowili 
nie zakładać rąk  bezczynnie —  i w zię li  się do 
„pracy".
i  WSZECHSTRONNE ZDOLNOŚCI,

S z c z o d r a  m a t k a - n a iu r a  o b d a r z y ła  ich  w se iu  
j ta ien tan i i ,  k t ó r e  p o s t a n o w i l i  o s ta te c z n ie  e k s p lo ­
a t o w a ć ,  —  sob ie  i lu d z i o m  n a  p o ży te k .
; M ło d s z y  M a t y a s z  w ie d z ia ł ,  że  w o j s k o w y m  p o -  
j trzebue  są u r io p y ,  p r z e p u s tk i  z w o ln i e ń 'a i t. p.

L — ——1— o
[ Z TEATRU POWSZECHNEGO. W  bieżącym  ty .  
godn iu  daje  teatr nasz przegiąć] operetek, k tóre  się 
jeieszyly największemu powodzeniem  w  tym  sezonie. 
I  tak, dziś i  w  niedzie lę  popołudniu śliczna operetka 
O ffenbacha ; „Ks iężn iczka  T rcb izon dy " .  jutro a rcy ­
d z ie ło  tegoż m istrza  „Orfeusz w  P iek le  *, w- p iątek 
ulubiony „H r .  Luksem burg" ,  w  sobete w y tw e rn a  i 
m e lo d y jn a  operetka l-aiła „ l tó ża  Stambułu", w  nie­
dz ie lę  zaś w ieczór  n ieśm ierte lna ..Piękna I le len a" ,  
utnie zapełniająca u id o w o ię  cio estatn iego miejsca. 
Na jb liższą  nowośc ią  reper tearew ą  będzie a rcydz ie­
ło  muzj czne J. Straussa, m ianow ic ie  cpera  pt.: 
.Baron cygański ' '  z k ie re j  próby ped k ie row n ic tw em  

rez. L e lcw icza  i kap. Barańskiego dobiegają końca. 
P rem ie ra  we środę 23 bm. —  Z Cieszyna donoszą 
n a m  o  w ie ik iem  powodzeniu  przedstawień, d aw a ­
nych  tam przez r.asz zespól dram atyczny Dramat 
nasz zabaw i w  C ieszynie  do końca tego miesiąca.

DZIŚ W  „NOWOŚCIACH" Cnct l iw a  Zuzanna, c ie­
sząca się nieslabnącem powodzeniom, 
i WSKUTEK SPALENIA SIĘ KAŁ LA ŁĄCZNI­
KOWEGO w insta lacy i e lektrycznej d ru k a m i „Cza­
su", dziś w e  środę r a m  „Czas" nic wyszedł.

NIEBEZPIECZEŃSTWO ZAMKNIĘCIA GAZO­
WNI. W  spraw ie  zam ykan ia  dop ływ u gazu w  pew ­
nych porach dn ia  kom uniku je  Gazownia miejska, że 
obecny przydzia ł w ęg la  do Gazowni jest tak mały, 
j e  gdyby  nie stosować tak da leko  idących og ran i­
czeń ja k  obecne — od zmroku miasto zostawałoby 
bez światła. P on iew aż  węg ie l  dziś iest ca łkow ic ie  
scen tra l izow any, przeto Gazownia  na w łasną rękę 
zakup ić  go  n ie jest w  możności i skazana jest na 
p rzydz ia ł ,  ja k i  je ,  wyznaczy  inspektorat węgiov, v. 
G azown ia  zdaje scbic w  całej pełni sprawę z lego, 
ja k  trudną s j tu aey e  s twarza  przez tak daleko idąco 
.oszczędności, alo jest to jodyny  sposób ..latania", ja ­
ki. je j  dziś pozostał. W  końcu dyrekeya Gazowni za­
znacza, że jeżeli  nie o trzym a odpow iedn iej  ilości w ę ­
g la  to już w na jbl iższych dniach gazow nia  zmuszona 
będzie pracę zupełnie wstrzymać. W in a  za katastro­
fa lne  skutki w s trzym an ia  pracy  w  G azown i spadnie 
wy łączn ie  na inspektorat w ęg low y .

PAŃSTWOWY URZĄD WALKI Z LICHWĄ I 
SFEKULACYĄ z początkiem b:n. roznocząl dz ia­
łalność w  K rakow ie  jako Oddział Ccntr. Państw. 
Urzędu  W a lk i  z L ichw ą  i spekulacvą w  W at szawie. 
B iura  urzędu mieszczą się w  pałacu Lar isc l ia  przy 
pl; W  W  Św iętych L. 0 w  gedz. od 9— 1 przedpcl. i 
od 4 do 7pcp 'l .  Do zakresu działania Urzędu W a lk i  
3, l ichw ą  i spekulacya w  K rakow ie  na leży  p rzec iw ­
działać l ichw ie  j. spekulacyi na terenie calcj M a ło­

po lsk i ,  wszys tk im i lega ln i m i sposobami a w ięc  w y -  
:dawanie pozy tyw nych  zarządzień ty charakterze za­
pob iegaw czym , ja k  nie m n ei i ściganie l ichw y  -i 
spekulacy i i współdzia łan ie  w  tym  w zg lędz ie  z Są­
dam i i innomi władzam i. C hw ilow o  aż do zupełne. 
To zorgan izowan iu  Urzędu i je go  ekspozytur dz:a-

dokumenty, toteż zabrał się do pracy; pluł, dłu­
bał, skrobał, rysował, przybijał pieczęcie i t. d. 
—  i sprzedawał te „o ryg ina ły "  potrzebującym 
po wysokicn cenach. Starszy brat Le izer — to 
„w ykapany" Edison. Nakupił naczyń, retort, 
s.oików, chem,kalki —  dolewał, cedził, gotował, 
mieszał aż wynalazł... sacharynę. W praw dz :e 
sacharyna była już wynaleziona —  ale L t iz o r  
wynalazł s..-oją lepszą, zdrowszą, hygieniczuiej- 

i szą — a przedewszystkiem .. tańszą —  i raczył 
i nią konsumentów. Obaj brama robili złote inte* 
| resa — zarabiali setki i tysiące. Stargowali w ie l­

kie lasy i dobra ziemskie niedaleko Krakowa. 
By liby zostali właścicielami dóbr. Niestety —  
„szczęście kołem się toczy" jak śpiewa... barc-r. 
cygański — czyli „szpagat urwał się" —  i obaj 
bracia wpadli pod Telegraf. Znaleźli się tam już 
wczoraj, —  a u nich w taboratoryum znalezio­
no w ie lk ie  „dossier" różnych fałszywych doku­
mentów, pieczęci, fotografii k lientów i  wiele, 
w iele słodkiej sacharyny.

Sprawa zostanie przekazaną sądowi karnemu 
dla lepszego sprawdzenia, ich pomysłowości.

□ □ --
lalność ogran iczać  się będzie  do obrębu K ra ko w a  i  
na jbliższej okolicy cra z  ważnie jszych okoliczny eh 
m iejscowości i centrów p r z em ys io w o -h a n j lo w y r l i  i 
t j l k o  do pracy  w yw iadow cze j  j śledczej. Pub licz­
ność zechce w e  w łasnym  interesie przyjąć z pomocą  
Urzędow i wa lk i  z l ichw ą  i spekulacyą w  K rakow ie  
w jego  pracy i o każdym  w ypadku  l ichw y  czy spe­
kulacyi Lrzędow i w  godzinach na lo  przeznaczonych  
od 8— 12 l  cd 4— 7 popGł., a w  w ypadkach  niacier- 
p iących zw iok i  naw Et poza temi godz inam i donosić.

( i )  E U Ł K A  C ZY t- CKO  I W  obecnaj dobie braku 
m ąki paskarzc piekarscy dopuszczają się istnych 
org i i  wyzysku. Puszcza ją  cni w  handel bulki tak 
drogie  i małe. chleb tak drogi, że d z iw  doprawdy, iż 
znajdują  na ten swój tow ar  nabywców . Do rcdukcyl 
naszej przyn ies iono bułeczkę —  okaz p ra w d z iw y  —  
nie przenosząc^' rozm iaram i i waga  oka  luuzkicgo. 
ka bułeczkę tę p iekarz Franciszek Kozłowski,  po­
siadający sklep swój przy ul. s to la rsk ie j  Nr. G. k a ­
zał sobie zapłacie 70 ha lerzy !  Tcnza p iekarz za bo­
chenek chleba płacić sobie karze po 42 korony !  P o ­
lecamy tego paskarza ouiece czynników, za jm u ją ­
cy cli się zwa lczaniem  lichwy żywnościowej.

P IS M A  L i N Ą  N A  PO SZC IE . Ccraz częściej docho­
dzą nas skargi prenum eratorów  i agencyi na n ie­
porządki panujące w  urzędach pocztowych. P ism a  
wysłano przez adm im stracye , zn ika ią  masowo, nie 
dostając się do rąk adresatów. Tak i stan rzeczy, na­
raża jący  zarów no publiczność ja k  adm in is tracya  
w y d a w n ic tw  na poważne szkody m aterya lne  nie po­
w in ien  i nie m o ż t  być dłużej to lerowany, kw racam y  
uwagę Dyrekcy i Poczt na ten p rzyk ry  fakt.

(T) z a n i e d b a n e  u l i c e  i  c h o d n i k i  n a s z e g o
M IA S T A .  Wczesna zim a i zaw ie je  śnieżne da ją  nam 
się n ‘ c na żarty  we znaki. M im o  z im na ruch u licz­
ny  nie zm nie jsza się —  cwszem  zdaje  się potęgować. 
T c  z imno i brak opalu zapewne zmuszają  lu d d  d la  
rozgrzew k i ruszać się jak  na jw ięce i. Dla lepszej k o .  
m ocyi p o t r z T n e  są w ygodne  drog i  j chodniki. N ie ­
stety —  nic n.r.iemy pow iedzieć  by  ulice naszego 
m iasta  były  idea łem  pod tym  wzg lędem . Chodnik i 
p t lnc  są w yb o ićw .  dolin i gór. Gdy id z ’e się np. ulicą 
Szewską od plant, stąpa się tam  jak  po w yn ios łych  
Alpaclt lub Tatrach. Podczas tak iego marszu la lw o  
m oże pośliznąć się nosa i nieszczęście gotowe. N ie ­
dbalstwo jak ie  zakrad ło  się w  krak. zak ładz ie  czy­
szczenia miasta iest straszne. W szys tk ie  ulice pełno 
zwałów- śniegu, bryl lodu i zrr.arz.lego biota. Czyż 
nasze piękne m iasto wreszcie  m a  pozostać tym  
brudnym  rynsztok iem  jak iem  stało się podczas 
wr inv.

Z W I Ą Z E K  E M E R Y T Ó W ,  R E N C IS T Ó W , w d ó w  i 
s ierot k o le je w 'c l i  zaw iadam ia , że lokal Gddzial i d la 
Małopolsk i i Śląska mieści się w  K ra kcw ie  przy uh 
Lubicz 1. 3. I. p. gdz ie  sekretarz urzęduje od  9— 12 
i 3—G i p rzy jm u je  w k ładk i po 1 K  miesięcznie. 
Iiuwnocześnic zaw iadam ia  się cz lcnków , że wszel­

k ie  zalegTrści poborów, łącznie t  em eryturą  za g r u . , 
dzień wypłaci P. K. O w połow ie  listopada. P rezes;*  
Stączek. Sekretarz ;  Michałka.

PńLSKl ZWIĄZEK EKSPEDYENTÓW DZIENNI. 
KARSKICH urządza 22 bm. o godz. 7 wiecz. w  sali 
..Sokola" przedstaw ien ie . Na program  złoży się 
.K ró lo w a  Przedm ieśc ia " w odew il w  5 nktacli ze 
śp iew am i i tańcami, Konstantego K rum iowskiego . 
l o przedstaw ien iu  odbędzie się zabawa taneczna 
ty lko za zaproszeniami. M a n k a  w o jskow a  23 pp. 
Zaproszenia i b ilety wcześniej do nabycia w  A d m .-  
n is lruty i U. Kurj. codziennego.

PRZY CHWYCENIE SFIt.TNEJ ZŁODZIEJKI NA  
D W O RC U . W czo ra j  r a  dworcu k c l io w y m  areszto­
wano n ie jaką  Anna G rzyw ką  I. 27 z Makowa, która 
od dłuższego już czasu gras i* 'r . ia  na tut. dw .rui, 
k u a n ą c  co się da. Oncgdaj ukradła r.ieiaKi.- M a ry i  
l lynsk iej ,  krawczyn i z A lw ern i i  znaczną go tów kę  I 
zgarek srebrny. Todczas aresztowania z łodzie jka od­
rzuciła od siebie w  poczekalni I l l - c ie j  kiasy dużo 
rzeczy i p ieniędzy kradzionych, m iędzy innemi ó w  
srebrny zegarek, należący do p. Ryńskie j  a także 
czarny e legancki portfe l ze znaczna gotówką, skra­
dziony  zapewne n iew iadom em u wlaścic ic low i.

(T l  MIGDAŁ JAKICH MAŁO. Gerson M igdał & 
w łaśc iw ie  M igda lck  1. 15 z Kongresówki,  cli ciał za .  
robić coś niecoś ickkim  sposobem i w  tym  celu 
wszedł do sklepu b lawatncgo Jachima W o l fa  przy ul. 
K rakow sk ie j  7 i podczas og lądan ia  towarów , skradł 
tam  dw ie  sztuki płótna wartości G.GOO K. Obieecują- 
cego M igda łka  esadzeno ped . .Telegrafem".

( T )W  ŁAMANIE DO JADŁODAJNI. W czora jsze j  
nocy. n iewyśledzen i sprawcy w łam ali  się do re- 
stauracyi mieszczańskie! p. N iedz ia lka  przy u licy  
F loryańskie i .  gdz ie  rozbili kasę. skradli  w iększą  
ilość gotówki,  zegarek z lo ty  wartości parę tys ięcy 
k eren  i wreszcie ze znaidują  ry-h się w buńacie ..ka­
napek", przekąsek, salcesonów i różnej ..wódce sno. 
ś i i “  urządzil i  sol ie . .pierońską" ucztę. Poczem  zo­
staw ia jąc  na m iejscu zbyteczne pozostałości, zabra­
li k i lkanaście daszek lik ieru na pam iątkę i odeszli —  
zapewne w  dobrych hi morach.

WIELKA UROCZYSTOŚĆ WOJSKOWA W  CIE. 
SZYNIE. W  dniu dzis ie iszym  odbyw a  się ,w C ie­
szynie w ie lka  uroczystość w o jskow a  z. powodu ro­
cznicy zaw iązan ia  11 rp. .będzińskiego!.

D Z IK I  N A  F O D H A I  U. N ie zw yk ły  w ypadek  na, 
Podha lu  zdarzył się dnia 39 października. Drogą z 
Czarnego Dunajca do M iętustwa powraca! z Ratu- 
łowa Izaak  Scbifo ldr in  nocą z keńm i zak iip ionem l 
na ja rm a iku  bocheńskim. N a  Czarnym  Pctck  i za­
stąpiły mu drogę zg łodnia łe  dzik i. I io ich było, te­
go kupiec nie w-ic, gdyż  ze strachu omdlał, syn zaś 
jego z przerażeniem i k iz y k iem  popędził naprzód, 
wo ła jąc  o  ratunek. N ieda leko  M ię tus iw a  usłyszeli 
te wo łan ia  dróżnik i Jan Gubała, w raca jący  właśnie  
i  Ha tu Iowa z tłuczenia lnu i pośpieszyli na pomoc. 
Łopa tam i i w id iam i rozpędzil i  g łodne dz ik i i Scłii- 
feldrinn, ledw ie  żyw ego  ze strachu, p rzyw róc i l i  dc 
przytomności.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  WIEDNIU. T ism a  w ie J i  
dońskie  donoszą, że dnia 12 listopada rano o  god i-  
5.12 da ły  się edezuó w  calem m.e*,-że s-,!tie wstrząś­
nie nia podziemne. Ludzie  budzil i  się ze snu przera­
żeni, sądząc, że d em y  się wała.

„GAZETA MUZYCZNA". Zeszyt l is topadow y ? .e f  
zaw iera  St. N iew ia dom sk iego  dwa a r tyku ły ;  .M u ­
zyka  pod opieką m in isterstwa sztuki i ku ltury",  
oraz Ruch m uzyczny  w  W arszaw ie " .  Er. Reiss k re ­
śli sy lw etkę  M aryana  Rudnickiego, jako  pierwązą 
z cyklu, k tóry  obe jm ie  c h a r a k t e i s t y k e  w yb itn ie j ­
szych kom pozy torów  krakowsk ich . W iadom ośc i z 
kra ju  i zagranicy, oraz  obfita k ron ika  m uzyczna do­
pe łn ia ją  treści.

&LUD p. Tadeusza P ru gara  z p. Aure l ią  M ęd łew l-  
czówną odbvl się dnia 13-go l is topada br. w  koście­
le Bożego C ia ła  w  Krakow ie .

SKRADZIONO w  pierwszych dniach paźdz iern ika  
br. portfel z pap ieram i w o jsk o w ym i ( in w a l id zk .em ij  
w ys taw ion ym i na nazw isko Z ygm u nta  Le l ir iń sk icge ,  
nadto m etrykę  uredzin, i św iadectwa. Znalazcę u- 
prsszam  o zw ro t  tychże za wynagrodzen iem  do Adm. 
.G oń ca "  ped ..Portfe l".  Zwracam  uwagę, że pap iery  
powyższe zostały unieważnione, tak że leg itym u ją ­
cy się tem i pap ieram i zostanie p rzytrzym any .

Zawiadam iam
że za Janinę Kmiecie, która się podszywa jako 
moja żona Zbrojową żadnych dłuąów nie płacę

Jó ze f Z b ro ja .

SŁUŻĄCEGO 4063

przyjm e  zaraz Kinoteatr „SZTUKA", Krabów,
Zgłoszenia inięazy 5 a 6 popołudniu.

. . . .  ■■ ■ .         - ■ ■ -   .............

D r .  J ó s e f  R o s a n z w a ł a
adwtfeat, • ,  «ftca w  sprawach karnych I wojskowych

otworzy! kance*aryę adwokacką
w  K ra k o w ie , p r z y  u lic y  D ru gie j 1 5 , I I .  p .

Zwracam uwagę, że Zarząd kolc owy sprze­
daje wszystkie przesyłki oclcne i nieoclone 
o iie nie są w przec.ącu 40 godzin po na­
dejściu podjęte i ó z .  S. L e in a a u f f .  
spedytor, Krckćw, św. Gertrudy 4. Tel. 416.

sztuczno wylęgarnia drobiu
D R O & N H U t  • K R A K Ó W
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Ameryka iłdpgfi* caty traktat pokojowy.
nd tć raęm  (S. Tcl. u-].') Y ćęd lr g  dr-rursirń z W a .  

szjngtc.ru  cen rt rEC :*,-::; " :I:3 co" ~ - P  13 l f in r '3 *  
ł «u  tle uL ienu ~ l I i s ’z '.vc~o, ..New Y r rk  S in'* L :5Z2, 
*c- p rzyw ódcy  d'.\ćc!i na jw iększych  r :ir tv i a «r  *rv- 
liaiiiiT\ic!i spod z iew a :;i sio. iż \7 *"r:— iq.m 
tvi)0clni3 senet rr.: '.rvk a it l:J  u'!'.*vr.;J c t l - r g - r r ig  
*2łego uk łada r.rkolo-.:-!— o. I ’ rzvwf\iea <!pint k r j -u w  
'V senacie, sir  11itclioek o ś w ia c ie : '1. że senatorow ie  
*ił;< rykaasoy  su zdania, iż c-thłrniana r r r e e  se-. '.1 
Cm eryka-zj.*! zaiKJzeżrTra ob a liły  Już n k l i i  peka- 
Iowy,

Fary/ (PAT ) ,.P»ilv Mn'il“ dowinriiitc sio z Ne. 
*cga Yorku. że sznalcriw.c ócmciiralyccal .d : c y
Ł-*-. , , r ...........-y--'-

daw an i są n-czcrra i r-rzcciwka zniekaztaisanema 
traktatowi pckcicv.cn:u.

U -z ie ł Am  ery ki w L d z e  narodów
v .a tc  Ii,wv.

T a r y ż  ( F A T )  ..Totnns" dow iadu ie  sic z N o  w i r  o 
Yorku , f.o u - i i r d  Starwrz Z jcón sc łŁU jc I j  w  c i g a m .  
r a c j i  L is i  n a .a p lw  staia się caraz bardz ie j wa łr . l i .  
wyrn. Jest też ca łk iem  nienewnem. jak sie zucncwa 
senat webac układu f ra r ię Ł k o .a m c ry k .  W ie ­
lu senatorów w y ia z i to  zdanie, że byłaby d la  Am<*rvEi 
lepiej,  r i e  w d aw a ć  się w  nowa „curopajsb la oupc* 
v, icćz,:.Uw.M*łt,

*a«ŁifcauLjiis

Bolszewicy wysyłają kolonistów niemieckich 
na tereny plebiscytowe.

i om s:. moc) zielna, będzie odg ryw a ła  ro lę Icka ia  w ic i .  
kieli  iiiocarsiw.

Grid.it) Dęozits przytaczane do M ski.
Tialysic!:. 13 listopada.

7. m iaroda jnego  "rodła o trzym aliśm y  u 'acJomaść, 
f c  v ' ’ * ; , re m iasta r rc i lr .o  z ck c l icg  będzie p rzy ią -  
czcna do n lac ic .zy  FcIcL i.

M ieszkańcy Grodziońszczyzny pow ita ją  tę w lada -  
n.tsć  z radością w Elitą.

ihm luni nr w  imim
W iedeń  (S. tcl. \vł.). Ukraińskie biuro praso­

we douosi, że do kam ieńca Podolskiego przy­
była de legac ja  białoruska, pod przewodnict­
wem posła Cwiklej\iczc. ECiOgr-cya ta zostaniu 
w  siedzibie ukraińskiego rzędu.

Ł la ly s lck .  )Tcl. w!. SA Od mir-iru-n przeszło r r z e .  
jeżfcza a przez i i ia ly s trk  t .i Cl rn .lewo i M ław ę  liczni 
kclcniaci nieix:ieecv, k ló r je l i  rzekom o w ys ied lan i 
' f la u ze  bclszcwtekie  i ukraińskie z Podola  i c k o l i :  
naddnieprzańskich. lic leniści ow i odstaw iani są do 
frontu poisk.ego. a s iad cdsy ian i do wym .ct i ionych  
W jże j  m ieisc  cran;cz:r> co. skąd i:da.:n się nu ter ny 
P lebiscytowe P ru s  wschodnich. (W ładzo  polskie po­
w inny "zwrócić Lurzna u w: gę r.u lę tiowa w ie lka, 
pre w okac j  ,;uą rnuoię iner..i.eka. k lć ra  dąży do 
wzm ocn ien ia  żyw io łu  n iem iecki .-co na terenacii 
k ić rc  podlega ją p lebiscytowi, l r z y p .  llcd.).

iids naft i Jitea m  fennfifc
Ł ioskwa (S. tcl. v. 1.). Komunikat bolszewicki 

z dnia IG b. lit.: Dr.ia 14 b. m. po ciężkiej walco 
kaobyiióm.y za-calo ż-nihurg, jcrzyczcsn wzię liś­
m y do nie .vcli dużo augiclskicli of-5cerów. W  o* 
st&tnlcli walkach po jm aliśm y do niewoli 6200 
żołnierzy arm ii óudenicza, zdobyliśmy 8 dział,

50 karabinów maszynowych i w ie le  mnie-*; a>u 
wojennego. Dwa pułki J a icm cz^  r : s t - l y  Z - ic **  
Łie zui&.czsus. Również tror.cle wschodc/m. 
zdobyli-m y C~>.sk, g ł^r r e  miasto zacnodniej 
Sybaryi, kolebkę przechvrew^lucyi. Wnięli.-uiy 
du niewoli 8 tysięcy jeńców, sz,ab gen. ł alny i 

i wiele m.ateryału wojennego. Nieprzyjacie la ści­
go Si? d a le j  w  kierunku v\schod:ii:n. Liczba 

j jci. ców w znajJuoe^K niisii o oewjj o{8p ci|
i Kopenhaga jS. tek v.k). Położenie armii Jude- 
‘ r.i.na ie. t z każdym dniem krylyczniejszc. R zęd  
| Batc-a4» postanowił p ^ -d r izu o -zn eh od u i^  er- 

m r c 'y j , k a  rozbroić, o ileby chciała przekro­
czyć bjaa;o.. Estonii. „D a i lv  E.\press'4 donosi, 
że ludenicz - a : n l m .  p .-od  feSfoU lag Cażeg# 
Karodzeala  p ę io w ić  ofeur—w ę za Petersburg.

co8iic»a pn-la osoinet F.isdriob/.
Endcpcszt (S. Tcl.  wlA W czora jsza  kon fcren .wa 

-  p rzeds taw ien ia  k o a l ic j i  S ir  Clarka, w  k ióre j w z ię .  
1* i r ’ zial n a iw yL -m ie js i  przedstaw icie le  wszystk ich  
pnr ly i  p o l i ty c zn 'c ! i .  wzięła zupełnie nadspodziewa- 
r y ( 'ro ‘ t'.l"rk za?a’ t zirrail kcnferencyę  odczy ta .  
m em  noty w lęzykn angielskim, w  której k :a t  cya  
cśv. .adcza, żo zaw rze  p ekó i  ty lko  z tak im  n o w ym  
rządem  wcnim-sirm, k t/ry  U dzie r rzsd s taw ic ie lem  
ea lseo  narodu. C lark oświadczy 1. że k ca l ieya  n?e 
zgadza się na pozostanie p rez tden ia  m in is trów  
Fr:ec!r!e,ka na jceo  stanowisku. N e w y  rzad m a prze- 
p row adr ić  w y b o ry  w  taki spesób. aby n i is la ls za w a .  
na w o la  ludu urzcławt-a sio w calcł pclni. O ile te- 
mu życzeniu koa lięy l niestalsby się zadość. Clark 
ejtaści E u ia p cs r t  v/ p rzec iąga  tygedp ia .  W obec tego 
Friedrich, ma u?t;ip:ć, a na jogo  znlcjsco przyjdzro 
gabinet z A p p ou y im  c a  czcłs.

I  Cndyn CUICl W y d z ia ł  obrony w  M oskw ie  donosi, że organ izm u rrm nch  r o  r a o y p  sowtneka. r o l z z s w ł*
4e dekonany lam  został dnia 13 bm. ramaciii d yn o .  c v  urządzi l i  naętad na giówn*, kw a*zre  rn iskow -
fe i t e w y .  przyczŁra z : s la la  w ie lo  csćb r a b l t y a j  ło!> c i  w  i  w ysadz i l i  ca lv  budyń:.’.: w  powietrza. W szy scy
irranictsych. W y d z ia ł  e t r e n y  obw in ia  anarch istów, sp iskowcy m i d i  p rzytem  zn.ngć.

Porażka wyooreża zjadnoesonycn ; 
socyciistów we Francyi.

I P a r y ż  (Ś K )  O ile z pterwszych sprawozdań można 
1 ł fc/.rtae, w y b c z y  w  Pa ryżu  iako  też w  caio j P zcncy*  
j zakończy ły  się zw yc ięs tw em  b ie lm  n ir rd o w c o o .  
• Zjcdncczcr.l  sccyaliśc l p row dcncdobn lo  s iraca ca iy  

szereg mandatów. Eardzo niekr.i/.yslnio w y p ad ły  
w ybory  d la urupy ..aetion francaise--.

V/yi»cry słoty caikloin ped wpiywem czirasiur. 
cklaj mewy Clemenceau. _______________

Guromne upały! i
Faryż (PATj W Algierze panuj.g ogromne upały.

tegg.. ..f. —̂ 1_ -  .... -■ a 0-1 a • -  ■

H i n d e n b u r g ’ p r z e d  k o m i s y ą  ś l e d c z ą .
E c r l io  fE K l  H indenburg  strr.al przed kondsvri 

ślcucza w raz  z Lutiendorfiem . Na s taw ione mu py­
tan ia odczy tywał w ypracow ane  przez siebie e labo­
raty . W  poniedzia łek  p r a w i ł a  cię boa pohsmn a 
w ładz  w yższych  kam pan ia  l ig jtorowa I-uotzzwa z 
. s t r y k a  prsca  mlasz&auiem E in . ' i  nku^ra. I i in io n -  
burg za w ia d o m ien i  c lent przez kem  on d a n i *  Kom. 
Fnnii wyszedł z odkryta  g lcw a  i przeszedł przed 
fruntem oddziału, k ióry  następnie de f i low a ł przed 
Hindenburgietn. 1’ol.eyL nie przeszkadza ła d e f i la ­
dzie, pon ieważ sgiłzila, że  idzie  to  ty iko o akt c f i -

cya iny . Ministck cbrruy  kra j. skazał Z tego powo­
du m ajora  Luctzow a  na areszt.

H i i i f  s i l i l i  z n ó w  S i d z i n y  « 3  c r 7 y * n ę .
E cr i ia  (P\T '.  W  portiodzia lek na noslacizcniu ko­

m is j i  śledczej, S e in u  llzcszy. znowu Lyl r r z j s lu .  
rt i iwany l .e i f ic r ic i i .  W  toku posiedzenia zadał poseł 
Cchn^Ecli feT lchcw i pyzuałs c o  k tóro K c ł i l z r ic b  p o . 
ncw n ło  c a m jw i ł  cd::ov.izdzi, wcl.ec czego k o x t= \ a  
skazała  I ic i i fc r icba  ponown ie  na 223 m arek  g rzyw n y .

i . r o n i K d  ś e i i c g j a i . ł ź n a .   ̂ '

^ 1 3 - A  RSWOuUCYI KCSTJSSIEi" CCŚCIEBl 
EńłłńEuA. Na zai roszenie rześkiego ministra spraw 
zagrań, przybyła do Pragi ponownie babka rcwolu. 
cy: rosyjskiej Preszkou ska-Preszko\vskaja.

EEECY/A TUNELU PCD KANALEIu LA  MAN- 
CLE. Wedle nrc:cktu budowy tunelu pod kanałem 
La Manckc, koszta budowy tunelu Hjpicsn 30 mi­
lionów funtew izterlingów. Koszta tc pcniosi tżądy 
angielski i francuski

CIBMiMaMŁ

BWKjiiH.iMMŁjMM.-ma-.im.fcliafi ti3  łwk^:- :...-------

Lenin dzi^ujs Goitzowl za usiogi oddane boiszewiKom.
W iedeń . (S. Teł. wł.) „Echo de Par łs "  pubłi* 

kuje telegram, jak i Leniu wysiał do gen. Bcr- 
htonia. Telegram  ten brzmi: Dziękuję Panu, i 
gen. von Goilzow i za usiugi, jak ie  obaj panowie 
"^św iadczy liśc ie  Rosyi sswiccuicj w momentńe 
ha ’ cięższej w a lk i p izec iw  kontrrewoluc jon i­

stom. k i s ę y  rhboir.icze całego świata stj przćKo- 
nanc, że zarówno Pan, jak gett. vo:t G . i lz  za­
pisań. będtj w bisteryi Rosyi sowieckiej, jako 
bciictcrzy, którzy uratowali Petersburg przed 
niepj-zj jacielcm.

Kofłarencya kcal iyjnc-bolszewicke rozpocznie sio w Helsiocsfirs^.
kiego nastąpi w  EelsónŁfcrsóe. Na  razie w k : n- 
ferencyi ponojewej wcinało udział Am eryka  i 
AziL-ia, którte jednak będę m ia ły  manuał od 
F ranc ji ,  W ioch. Również ća--cn.ta zoztamc za* 
prezzzua na konferencję.

lomaiizo sfccniii
^ raga  (PA T ).  „P raw o  L idu “  wyw odzl w  dłuż­

n y m  artykule, że dopiero teraz w ychodJ f na 
psu-w dziwo cele wojenne i po-kojowe k :p l -  

^ l is to w  er.tenty. Ich ctlem  jest B^sp^dazczo u* 
przcziertie k ic jćw  środkozzej Europy. Sympa* 
j'0, jak ie  towarzyszy™  zwycięstwu pańslw ko- 

j’’1 cyjry.ch, muszą, z tego powodu cziębnąć. N ie 
j'_;ga wątpliwości, że państwa naohada.o obni- 

' oiiucnzdo walutę pańci .v źrcdliowo-auro- 
" ' isk ie j i  j dlatego leży w interesie tych estat- 
s *ch peństw- położyć tamę dężnosc om ckspan- 
yjnyiR zachodniej kor.kuicncyi. W  przeciw- 
ytn raz e repadz io  jedno pzńswo za drąg iem  

^ew olg  gospadarezą; po Austry i przy jdzie

kolej na Czechy. Należy tzcnkć się pzzod wyzy- 
sk-em fiancuskiego hapitnlu i w tym cem trze­
ba wspólnie iłzifiluć z N iemcami, Austryą. l łol- 
ską, Jugosławię i Rosyę sowiecką. Przez stwo­
rzenie nowej siary interesów środkowej i wscńo 
dniej Europy będzie można powstrzymać cks- 
pansyę bezwzględrcgo kapitału kcal cyjnego.

ii T O  win li
3 l

anPL
Tra^a  ( P A T )  W y d z ia ł  w yk cn aw czv  c e r ty !  soev:1- 

r t  -t e :rr .kratyc ’ n;'i w yda !  rdezw e,  w/yw-Anra r z -* i .  
ażeby r.a-,vią:al n a 'y e -:3\ia■{ nrzy jazno cics.-.nkl 
z l o s y k p i a  rzą t len  s ; v . i ; l ć w .

fil HS i i  li i 'JPififi! s#itH !TS!«tK
P ra ga  ( P A T )  T i s -m  ..rocio lnik" zar-, tu'e. i - k  (Hu­

g o  jeszcze repub lika  czesko .słcwacka, która ju ż  rek

W j d w n c t w j  fniniste1 si.tra spraw  w o jsk o w y c  .»

„ K a l e n d a r z  Ż o ł a i s r s k l i
Na rok w ózkow y  S3M:1919/20 i

P od  redakcyą  Por, Parwtta  i k ie ro w n ic tw em  arcy-
stycznein M. W is m ic k ie g o .

W opracowaniu : PpiK. śl. Kulócia, Ppłk. M. Wyrostku, Map 
J. OgbiDwtkiego. For. V/. Tożarza. Rtiri! I. fiii,»:.vcrc'.vs!,iyjo, 
Kap. Ć ie.miak.. Kau. G. ••rlyeśoJKiegj, Por. S, Fo.mutw 
sklega, Por Zycha-ytcdowskicga. Por. śoautrsklcgc, Por. f .  

Pclasztaina t rp. W. CroJstoAiego.
Wyjdzie pizeJ nowym rodem w ńuidadzie

I iJ C i c O u  e ^ z e n d l ^ r s y *
Na Irsść bogalą /,lożq się 

D Z IAŁY : MiJ.orycz.ia-W ojskowy, ńpolecany. LI* 
terccko-W o sko,vy, z s w c ć o m o  V.'o sko my, infa mia- 
cy;no-VJojSKOwy i inform acyjno ogólny Na«enóe< 
rzowy

kalendarz dojdzie do rąk:
K iż io ja  żatn.erza,
K n zc «j iucziri), n, ijrcej kogoś w wojska,
KsżJej- lu iią c ^ o  inieres w inslyt. wojskowych, 
K—Jaga iiiterosująsego się sprawami wojskowemi, 
K-ŻJśjO skauta.

Jsko tam  p i z i ż s .a w łj  doskonały środak reklamowy dła 
firm  ..andiow ycn i pirem y^iow y ,n .

Acres Ktoakcyu Zamelc, -dedakeya Kalendarza Żoł- 
niersnie^o-.

Adres wdminAtracyi, Księgarnia Wojskowa Łliaist. bpr. 
Wojskowi", Nowy-ó.wat 69.

Zwia.j się tw i .ę ,  za Kalendarz niniejszy nie m? nie 
ws;cinewj  z .Ka.e .-arzeai wo.ska Paisk.ego", wydawanym 
pti-r p. J. KarśnJR ego jako ^rzeds.ęwz.ęc^e pryw-tna. TaitóI 

\Vv.ączno praao |Uzy,ino.\Mi.a < g o.->ztń do -KiPen- 
darza Żou.krafciegu* otrzjiuaii I P.-it.ż. Leon bze.itl, St. 
Kctt i Kóinuud Krii^cr w Warszawie, Kopernika zj, tn. 7

Maszyny rymarsKie now o lub używane, c .ężk io ,  po* 
tz .M W ón e , U — sztuk

również potrzebna: K ó is j  57 móń boO iO sztuk, kółka 38 
nt/ui SToOU S’  uk. spr.ączki £0X 6 12żóU sztuk, spr: ączk 
40X2 ŻU/O sztuk, sptv.iiC_ui 30Xó 1 s: tuk, s-prząizkił 
bsX3 Ł360D s.Iuk. LsćCui hy naszeiuikowe (-560 par. 
W ęd/.id:a ov; c a.ue i27-0 s..tuk. Sttzemii na 9600 sztok. 
Jiuudszt .ki 6ouO łzIu«. —  Oferty z icm iu u u  składać:

S p . ł K a  r y m a r z y ,  vv‘a r s z a w a ,
tlslewki L a ,  Pascż L lr z c r e , W inda 3 . 4040
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r T. LIGEMTHA PAWSEfJ^A i  I
roku senii.iarynm mm- z. 

Szusa po.-.:.dc uo dzieci, (!o 
pomocy w gospoda. s!w e do* 
mowcni lud odpowiedni, go 
zajęcia /a utrzymani.' i pewue 
w\ nag-iodzeiue. Była przy 
dzieciach, umie szyć, wyjedzie ; 
też d lej. Z.łos/eii :<: N us. a : 
Wiśniewska, Tarnów, ul U r -1 
wafla 4. 40J?

«  yrr-.-nc-yg,-.; rMMTOn-. ;) g igaieaslay.tMMaBfflMBa |i© ilnsiatfJSłźjłSłsaBESSli 0 © i2r.SW£W*aKWHBZ«8W* •

13i lilii. tu {ŁuiJtil1
W s z e lk i e  lO h a c tn o  w ku hni 
ł  m ieszkan iu , usu w a  skute- 

c/.n c  p roszek

„ L U L U " .
Ganeralm repio.nrsiacya :

to mim J. tóHtówitz,
Krasaw, nyr.e.t 11, 
Rzeszów. H/iiBiC ki.  3G7S
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w Lwowi® i SseiokM
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PiĘiitrj S K t a s i a ;
A. tdiri05£ Kraków j 

ul. f-loryańs^a 44
narożDik okukBramy Floryrń. | 
3tUacnici>m, wsj.kuwym i ku,-;

uetn raunt, 3'JbO
 .......................   ■ j

Kuuujg gamne-r- n r * * ;  ;
używaną, ptacę d-y^szi 
ceny, Zawiadomię —  koro-! 
epoudeuitką lub ustne L. 
Schmaus. Kraków, Ui Sze- j 
roka 22. 3t>7ri i

lisoaa intsiigent a
przyst ijn:i, e iurg czn .. znają­
ca się na Ktsj.od.ust * io  do-1 
moweni poa/.ukuie miejscu u i 
samotnego pana. Zglo.-zeitia I 
pod .Energiczna'* do Aunnn. I 
Gońca. 4012

Wuowa
W średnim wieku, wlsś iciel- 
ka realuoś -i, w y jd z ie  za mąż 
Za m ężczyznę nu stanowissu 
Starszngo kawalera lun bez- 
dzittue ;o  wdowca, /głoszenia 
do Adm in . Gońca i>ou .K oza *. 
Nio odpow iada na poste re- 
•lautc. 4J.7

Oddział I. E i u ó o w a  n a s . y . i .  M uszy ­
ny p a ro w e ,  pom p y ,  m aszy n y  w o d o ­
c ią g o w e ,  k o m p reso ry  t t. p.

OriuZiat li. K o t t a m i . . :  K u t y  p a ro w e  
r ó żn ych  sy s u m ó w  i w ie lk o śc i .

C0CZ.lt tli. iiU n C W k  R lU ltO W  < ttOR* 
S ftru U s j f  * J Ł e i a i n y c j i  i M osty  ko lc-  
j o w . , UiOzOwe, ko i is t ru kcye  •mcho­
w e .  l in ie ta r g ow e .

Cdtizias IV. £ u u o u r a  w c ^ c n ó w ;  
W a g o n y  o s o b o w e  i t o w a r o w o  w s z e l ­
kimi ly p ó w .  c y s te in y ,  wozy dia l ia m -  
wa|ov. c le l . l r .  i kon n ych .  u o z k .  d ia k .  - 
ler.!- p o tow y  en, I tśu ycn  i g o r n n - y c h .

Oddział V. C d i® w a r n i a  ż e l a z a  i m o ­
ta , ! .  O dluay bud Winne i maszyno­
w e poutug w iasuyck .ubnadcslunych 
mo len oo  1U c.u iou w  jednym  Ka­
wałku.

Cdd.iał V . budowa s t a t k ó w :  Statki
rzecz..e. parowo i m ot .row e, touzic, 
bapry lądow e i rzeczne, parowe i u.o- 
to-nve. 2347

Specya ność:
Cidoział VII. t . a Ł Ł y i . y  W ic r t m c s c ,  

k o k y ,  w y c ią g i  > ż u r a w ie .

I s t ie ^ ł tw o  dla urządzeń L C M R U t ł i  Spótna hancżŁ-przeatysio* 
rrttowe-wiertHiiayUi [ j uu . b r t i  L. t tuiuru iniynieriktu

[Traków, ulica Zw isrryrlecka  I. 30. — Telefon 3476.

i iy  Irnwm  Wi (i. II. 11)
o g ła s z a  i i in i t j ; z em  kon ku .s  na U o » ła w ę  m o- lt  s©* 
snowycn , Dojoowaiiycn. w oskow anych , mianowicien*: 
U J  stały d*im tiflado* e z zamkami culialtowymi

wymiar p y ty  133X70 ............................... 1000 szt.
stały picLlus,utm(teWe z zanikami cuna.tuwyim

wy.ni. r płyty U)0x 8j ...............................
eLżii.k: izterupiłżiwa wymiar 105, wys. tO,

4o jrlijb . . . . . . . . . . . . . . . .
szaty dwujriwiowe z 5-ma n idumemi polka­

mi. Koki w ramach, wymiar 2UI »ys . ,  120
szer., „0  g ł ą b ..............................................

taboret/ hcjitw ne, inebajcowaue, wymiar 
jilyty 4oX40

6> kuesłi g (te  p. zw. w ieueńsn it )....................
fotel© m ,  ,  ,  . . . . . .
std.żi da maszyn do p‘sau.8 dęoowe 10oX50

7. szu!]. . . . . . a , . . . . . . , . .
pulpity sz. one, płyta lipowa. 50X00, podno­

szona ukośna, zimysaue . . . . . . . .
Wymi >ry powyższo jiodaue są w centymetrach. 

Dostawa do dn a 30 stycznia .920 r , pulpitów szkolnych 
do d. 23 Orudnia 191'J r Modele i gląduć muzna codzien­
nie prócz wtorków, p ią tk ów  i św .ą t  od 11—12 w Sekeyi 
V  Głowntgo L'iz,du Zaopatrywania Armii, Przejazd 10, 
parter. Oe i l y  na dostawy catośri luli czyści należy skls- 
(lnć tani/.e w konertiuli z.iiiierzęiowan. z uajiis-m .O terU  
na des aw ę mebli od li.in wnr-zawskicti do d. 15 lisiopada, 
o t Ziimiej cowyeit uo tl. 2 j  iist.paoa 131© r. załączając wa- 

ny u .ii w wysokości 2"/i) od bumy dostawy. 4043

500 ,  

500 ,  ■

300 ,

1200 „ 
300 tuz. 
300 szi-

130 ,

250 „

5T-1ŁMB5CSESE3Ł3C OO Z-W .’n u a a a BBZL*j*£ !iisa & 9+  ? s z n w ir .w i- j3 s t z t  «
„ E K O X O M I A “

-.— -.z—-- ~ ' ■ * ■)!*> 'raie;'—.,_LrU£-sez:«

P. I 1811 lim . J l l i
Mydło clo prć*.iia, mydi<3 to /:eorj-?, pasta do obuw ir, 
sznurowadła, iirb a  słynna „KcJaryna“, szczctki, nici, 
bawełna i t. d. Pićłr.a Uołoio^s t białe. C :d z ie rn is  
świeże drożezr. iCawa, hsrbalo, cykorya, k o r Z f łn is

p c lc e a  ty lk o  hu rtow n io  3721

Dom Hsndio ay r. Wojas, Kraków

■> ®e
a
e

Dom dla hsndlu 
:: i przemysłu::

i iv  K ra k o w ie , D u n a je w s k ie g o  2 .
drzewo o ałowe i LuJowlane, ziemniak), k«* 
pus ę. tuso ę. gruch;
kas ę. butiiKi. inaicliew, siano, słomę i wszel*

KUPUJE: 

3PR/EP4JE: 

•nSTAPCZA:

©

o 8 *

^  s k n  Z 2 ę ,
&. J*aa^^r<i©  ŁJŁiacaa^jaaasaR-^rg a  aC T a a w a ro j n o

W y d a w n i c t w o

^ W I A Z D K O W E
° o °

° G °

• • • • K  14—
3'80

21—

DLA DZIECI:
Bajki Pana jow ia lsk iego  . . . .
Jadwiga z Ł ob zow a : Moja ks'ążka 
L . K yd e l. M adejow e Ł o że  w pizygotowanlu

—  Pan T w a r o o w s k i ...................................

DLA STARSZYCH:
L. R yd e li B etleem  P o l s k i e ........................... K  48'—
A . W u bń sk i; W ojna polsko-rosyjska 1792 r.

Kaiupanla k ru n n a ..........................................  , 58’50

M AŁA BIBLIOTECZKA:
B iederi P o c z y e ....................................................K  12—
Bandethaire: Drobne poezye p rozą . . . . .  12—
Jed licz: Słoneczne pieśni. P o e z y e .......................12—
O rzeszkow a: Myś i .......................................... . 1 7  —
Pien iążek : Z dawnych lut. N ow e le ..................   12—
Tetm ajer 1C.: Hasła. P o e z y e ................ ...  10 —

— W nocit letnie. Nowele . . . . . . . .  12—
W oyczyń sk ii Poezy e .........................................   12—
Z b icrzch ow sk i: lm 4> r e s y o .................................   10—
Żuławski: Pok łosie. Poezye . . . . . . . . .  1 !'—

— Z domu niew oli. P o e zy e ...........................  12 —

Wszystkie wyżej przytoczone wyda-- n‘ct\va są ozdo­
bnie oprawne z wyjątkiem .Małej biblioteki*, wszyst­
kie artystyczn ie iiust ownne. 4e41

Ceny podane są - raz z dodatkiem i przesyłką.

KSIĘG ARN IAD  E. FRIEDLE1NA, KRAK Ó W ,R YN E K  17,

GAŁGAHY
wełniane, póiwełniane i bawełniane 

w każdej ilości Kupuje 4023
Zdzisław Dytry, Kraków, Niecała 8.
SKORKI SUROWE

z l.sdw. wyder, kun, tchóriy • t- p. kupu e 
w każdej nosci pa na wyższych cenach

S K Ł A D  F u V  E S I

ANTONIEGO TRĄBKI
w  r t r a t o w i e ,  u ł.  a z s  ; i K a  !. 1 2 . 4033

Materyalów
wybuchowych

dla kopalń i kamieniołomów
jak: prochu, dynamitu, dynamonu, eW rn-  

zytu i t. p., jak również iontow. kaptszo- 
now i zapałów ele trvcznvctudzież sd- 
Iników eiektryczuycit clo zap. lan.a ni n

D O S T A R C Z A  O D W R O T N IE  
PO  PRZYSTĘPNYCH CENACH

„ T E P E G £ “
TOWARZYSTWO DLA PRZEDSiĘDIORSTW 

GÓRMCZYCżI S. A. 4(.22

w  K ra k o w ie , Ja g ie llo ń sk a  5.

Wyłączne zastępstwo na Polskę Fabryki 
zapałów elektryczn. orać silni: ów dia zapa­
lania raia firmy Scliafiier i Sp. w Wiedniu.

k ie  M iyau.y S ożywcze, 
wapnu giubu buoowi.iue i nawozowa «  Jn 

1 duukarh wagonowych;
PPtY*YUJE: przcdstawicieialwrt otaz do komisowej spn©* 

i d ży wszelkie towary, majątki ziemskie, ka­
mienice. uteresa huuU.owe i przemysł, i t. p.

I LOKUJE: kap.taly ua lup<. tekach. 4041

1 Hililllie KARTY ŚWIĄTECZNE ffijriWl
ja tp u m y  d o  K a r t  i  f o U g r u f i i ,  p a m tq tn .k i,  

k a le n d a rz e  ś c ie n n e , £ a rn . tu ry  p .ć n n ie n n e , 
k a ła m titz a

pol«38 4035

Mffljzyn papieru ADAM ZEMBRZYCU
K ra k ó w , ul< F J c iy a ń s k a  I. 9 . >

■ ■ 1 ■ ■ ’ 11 - I ., I —

Z.dajcie specyalnej P A S T Y  C3 O B U W IA  
„ S L m S K "  i  4003

raliTyka CiisniiCZEa l  M K .  irakćw, K a i t t  11

u.

O W I £  P A Z Y .
Cudowno dzMtanio „tO Y “  pomady twarzowo],

Droguerya ,.pou Lw< n.“  ń. Jgiizeju**ki«go w Kiakawla, 
btradom Ł. 7 tdanUie. J. Aion.#*skij.

I.
Oto istne czary —
Srudek me do wiary.
M ata Zosia piegi,
Mi ta i h szeregi.
Mm la, z troską mamy,
\\ ą robiaue plamy.
Miała iak s ę Łdaje,
I r) szzce i liszaje. —
Su.lal' się Z iilc| elliopcy.
Jak swoi l«k  oucy:
.,1 cóż że uogatu,
Kiedy . trędowata !‘

Oś-ód takiej biedy 
W zięła Zos a „Id,*4,
Arcy wyborowej 
Pomasy twarroNil 
Stal się cud niezwykły: 
Wyrzuty jej znikły,
1 pł e, jak śn.eg biała, 
Wyaelikatuiala! 
bunati się z niej chłopcy, 
Jan swoi lak obcy,
A  dziś — urod/.iwa — 
bama z nich pokuiwn) 3252

Maszyny da pisania i rachowania
nawet zupełnie zii szczone
przyjmuje do gruntownci teparacyi

W ł n r f ?  k p y h ^  nujst3ruza wM? .ajtoisue precomnia me- 
l l > o u ń i . C J fli iJ  chzmazna dia ruiraw/ nnsi.n biurow.

K raków , ul. F io ryo . a sa  3 . 3732

J e c i y n y  n a j t a ń s i /  o o m  h a n d l o w y

: (UNACY CYPRSS
f r a k ó w ,  u tic ©  S z e w s k a  L .  13/11 G .

poleca niklowy system Roskopl 70 kor.. Bu­
dzik o ■- dzwonkach 90 k. iśkr/.ypce ze smycz­
kiem 200 kor. i wyzo,. Harmonie wiedeńskie 
modtl. jediiorzędOw ka kur. 250, dwnrzęddwkh 
kot. *100 lrąby akordeonowe kor. 15,20,25. 

S¥W byamem y do szkła kor. 45.55. Brzytwy kor. 
■*** o ., 35 50. Ma.-zyi.ki oo wtosdw kor. 30. 40, 

05. Maszynki, do suniogoltniii i;or. 30. Pas do orsylwy 14 «•  
Kamień 7. l ’uuia do -kr/.ypiec po K  7o i U0. Wysyłka za 
UenniK iiustr-Kan/ i*  nauesismani i koi. w liśc.a. 4009

! © » © • © • » » • « .
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LOTERYA
K L A S O W A R. 8 . 0 .

G t U W N h  W Y G R A N A  5 0 0 . 0 0 0  M A R E K .  am
Dalsze wygrane 33C.C00 — 20J.C00 — 100.000 — 83.C00 — 5C.CC0 marok Ud.

Ciągnienie V. klasy od  29 lis.opaaa do 22 grafinta b. r.
Cena losów i.l<t ncwjnaaywców: ósemka tO K, ćwiartka IDU, połówka 200 K, caiy les 400 K.

Pteniąoze »a|icpiei przesiać prz każeni pocztowym. Zlecenia wykonuje odw:otme
W i T O L U  W i L K O S ż E W S K I  K ra ttó w , u*, t y ,  Anny 9.

\

W f ia w c a :  w  aastępstwU Spytki Wydawnicze] JCditac" Jerzy Ecdarski. — Redaktor odpow.) Jaa Stankiewicz.— Drak. Lądowa w K ra k a # !*


